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W niedzielę o godzinie 17'30
pułk. Koc przedstawi swój program

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
W YDARZENIE O PRZEŁOMO- 
WYM ZNA CZEN IU D LA DAL­
SZEGO ROZW OJU W EW NĘTRZ­
NEGO PAŃSTW A POLSKIEGO 
NASTĄPI W  NAD CH O D ZĄ CĄ  
NIEDZIELĘ. W  TYM D N IU  O 
GOD Z. 17.30 GŁÓW NY KOMEN. 
DAN T ZW IĄZKU LEGIONISTÓW  
POLSKICH PŁK. KOC WYGŁOSI 
PRZEZ RADIO OD D A W N A  O- 
CZEKIW ANĄ DEKLARACJĘ O 
PROGRAMIE NOW EGO OBOZU.

Pik. Koc należy, jak wiadomo, do 
sztabu bliskich współpracowników 
Marszałka Śmigłego-Rydza, kontynu- 
atora dzieła Marszalka Piłsudskiego. 
Płk. Koc został powołany przez Mar­
szałka Sm:głego‘Rydza do opracowa. 
nia programu nowego obozu w myśl 
założeń, wypowiedzianych w czasie 
zjazdu Legionistów w maju r. b. w 
Warszawie.

Nowy obóz zamierza przeprowadzić 
konsolidację całego N arodu Polskiego

Marsz. Śmigły-Rydz jedzie do Białowieży
Wiadomości o podróży do Berlina są nieprawdziwe

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
W  ostatniej chwili rozeszła sie na tere­
nie stolicy pogłoska, że na polowanie 
reprezentacyjne do Białowieży ma wy­
jechać w dniu dzisiejszym Marszałek 
Smłgły-Rydz.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
W  kołach dziennikarskich rozeszła się 
dziś wiadomość, żc premier Goering 
po skończonym polowaniu w Biało­
wieży, udać się ma na Polesie, dokąd 
został zaproszony podobno przez hr. 
PotockSego, w którego majątku Iwa< 
szewicze odbędzie się zorganizowane 
na szeroką skalę polowanie. N a  Pole, 
siu premier Goering m a  zostać 3 dni, 
a do Warszawy powróci najprawdo- 
podobn:ej dopiero w początku przy, 
szłego tygodnia.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
W  polowaniu w Białowieży, które się 
odbędzie między 26 bm. a 2 marca, 
wziąć ma również udział duński następ 
ca tronu ks. Ąksęl.. Tak wiadomo w dru

na podstawach narodowych i społecz- J a jedrtblicie kierowaną wole Narodu i Celem tego obozu jest organizacja 
nych i chce stworzyć zorganizowaną Państwa. zadań i prac, jakie zakreśla Konstytu.

cja.

Stan zdrowia Ojca św. 
poprawia się

Citta del Vaticano. 18. 2. (PAT). 
Ojciec Święty codziennie odbywa pró. 
bę chodzenia po wielkim salonie, w 
którym odbywają się audiencje, lub 
jeśli pogoda na to pozwala, po oszklo. 
nym balkonie, wychodzącym na po. 
dworzec św. Damazego. Owe krótkie

Drugie przemówienie wicemarsz. Miedzińskiego
na temat programu politycznego

ym posiedzeniu 
Związku Legioni.

. 18. 2. (Tel. wł. -  s. b.) : 
Pogłoski, jakie rozeszły się wczoraj w I 
stolicy o mającym nastąpić wkrótce o. 
głoszeniu programu nowego obozu po. I

gim i trzecim turnusie w Białowieży, 
na zaproszenie p. Prezydenta wezmą 
udział w polowaniu członkowie korpu. 
su dyplomatycznego, akredytowani w 
Warszawie, prezydent Senatu gdań­
skiego Artur Greisert oraz 'wiele wy= 
bitnych osobistości ze sfer rządowych, 
politycznych i wojskowych.

Warszawa, 18.-2. (Tel. wł. — s. b.) 
Nawiązując do obecnej wizyty w W ar. 
szawie premiera Goeringa, należy pod. 
krelić niebywałe poruszenie wśród 
sprawozdawców i korespondentów pra. 
sy zagranicznej, jakie wywołała wiado. 
mość, o wizycie premiera Goeringa u 
Marszałka Smigłego.Rydza; u którego, 
jak wiadomo, premier Goering spędził 
około godziny czasu. W  następstwie 
tej wizyty berliński korespondent pa< 
ryskiego dziennika „L‘Information‘‘ po 
dał wiadomość, że premier Goering 
miał jakoby zaprosić do Berlina Mar­
szałka Smigłego.Rydza. W edług tych

przechadzki odbywają się zazwyczaj 
około godz. 16»ej i, jak dotychczas, 
dodatnio wpływają na stan zdrowia 
Ojca świętego przed zmęczeniem. Le> 
karz nadal odwiedza Ojca Świętego 
trzy lub cztery razy dziennie.

litycznego przez pik. Adama Koca, 
wywołały w kołach politycznych ol« 
brzymie poruszenie.

Jak mówi się, program ten zostanie

informacyj Marszałek Śmigły.  Rydz 
miałby przybyć do Berlina jeszcze w 
czerwcu br.

Możemy dziś z całą stanowczością 
stwierdzić, iż wiadomość podana przez 
francuski dziennik, jest tylko wyni­
kiem jego bujnej fantazji. Propozycji 
takiej premier Goering Marszałkowi 
Smigłemu.Rydzowi nie składał, a za 
tym siłą rzeczy nie był ustalany termin 
wyjazdu Marszałka do Berlina. Przy 
tej okazji należy przypomnieć, iż sama 
zapowiedź przyjazdu do Polski premie, 
ra Goeringa wywołała w prasie mię. 
dzynarodowej, a zwłaszcza francuskiej, 
niebywałe zainteresowanie i najróżno­
rodniejsze niejednokrotnie fantastycz. 
ne przypuszczenia, które nawet, jak 
wiadomo, wymagały oficjalnych za= 
przeczeń zarówno ze strony polskiej 
jak i niemieckiej.

S tta  „POLSOT"
te lefon  201-18

zawiadamia, że dla udogodnien ia  odbioru 
z a p a łe k  otw orzyła w  s k le p ie  p r z y  u l ic y
. ...........=  S zajnochy 2 =

S K Ł A D  K O M IS O W Y  
PAŃSTWOWEGO MONOPOLU ZAPAŁCZANEGO 
d la  h u r t o w e j  s p r z e d a ż y  z a p a łe k .

Poleca  n o w y  g a t u n e k  z a p a łe k  ,.b r y -  
d ż o w y c h “  w pudelkach, zawierających 
200 zapałek, 1740

ustalony na dzisiejszym

stów Polskich, którzy przybyli w  dniu 
dzisiejszym do stolicy, wezwani przez 
Komendę Główną na specjalne posie*

Kola polityczne w obecnej chwili są 
bardzo głęboko przekonane, że pro. 
gram będzie ogłoszony i  to wkrótce i 
dlatego przestały interesować się sa. 
mym terminem ogłoszenia, a  zaczęły 
się interesować jego treścią jako wy. 
tycznymi, które mają służyć za pod. 
stawę przy organizowaniu nowego o. 
bozu politycznego.

Niewątpliwie poprzedni jak  i wczo­
rajszy (środowy) referat, wygłoszony 
przez wicemarsz. Bogusława Miedziń. 
skiego w klubie dyskusyjnym mają 
wiele wspólnego z programem płk. 
Adama Koca pomimo, i i  iż. p. M ie .  
dziński zastrzegał się, iż mówił tylko 
w imieniu własnym.

O ile pierwszy referat nosił charak. 
ter bardziej ogólnikowy, o tyle referat 
wczorajszy p. Miedzińskiego już bar. 
dziej sprecyzował pogląd na ukształ. 
towanie się naszego życia polityczne, 
go. Wicemarsz. Miedziński omawiał 
szczegółowo stosunek do mniejszości 
narodowych w Polsce, którą podzielił 
na trzy zasadnicze grupy: żydowską, 
słowiańską, oraz niemiecką i rosyjską, 
Jeżeli chodzi o grupę pierwszą, to p.

.(Dalszy ciąg aa str. 2»giej),
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(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
Bogusław Miedziński podkreślił, iż 
jest przeciwnikiem dokonywania gwał 
tów i ekscesów, problemat żydowski 
winien być rozwiązany wyłącznie na 
płaszczyźnie społeczno = gospodarczej, 
i zwłaszcza gospodarczej. W  dziedzi* 
nie tej zrobiono dotychczas stosunko* 
wo dużo, prowadząc m. in. odpowie* 
dnie rozmowy z rozsądniejszymi sfs* 
rami żydowskimi, które doskonale o* 
rientują się w obecnej sytuacji.

Jeżeli chodzi o mniejszość słowian* 
ską, to winniśmy traktować ją jako 
młodszych braci. Mniejszość ta, jak 
wiadomo, miała do wyboru — pozo* 
stać w Polsce, lub też przenieść się do 
Sowietów. Mniejszość słowiańska wy* 
brała to pierwsze i dzieje się jej tu 
znacznie lepiej, niż w t. zw. sowieckim 
raju. Zagadnienie mniejszości niemiec* 
kiej i rosyjskiej winno być ujęte w 
sposób zupełnie odrębny, gdyż nie na* 
leży zapominać, że mniejszość ta re* 
krutuje się w  przeważnej mierze z u* 
rzędników. którzy w okresie niewoli 
w naszym życiu odgrywali tak domi* 
nującą rolę. Wicemarsz. Miedziński 
poruszył również obszernie sprawę 
naszej młodzieży, stwierdzając, iż na 
tym polu popełniliśmy wiele błędów, 
które obecnie winniśmy gruntownie 
naprawić. Jeżeli chodzi o wychowanie 
młodzieży, to winna ona być wycho* 
wana w duchu ściśle narodowym, os 
partym na zasadach religijnych.

N a  zakończenie referatu P. Miedz‘ń- ; 
ski poruszył problem gospodarczy, 
podkreślając z naciskiem, że zysk wi* 
nien być kontrolowany przez Państwo 
w interesie społeczeństwa.

Wygłoszony referat jest obecnie 
przedmiotem żywych rozważań i de* 
bat we wszystkich kołach i ośrod* 
kach politycznych. Jedno jest na razie 
pewne, że poglądy wygłoszone przez 
wicemarsz. Miedzińskiego spotkają się 
z  ostrymi atakami prasy żydowskiej i 
lewicowej, na co z góry należało być 
przygotowanym. Ciekawym jest jedy* 
nie w  jakiej formie ujawnią się ataki 
malkontentów.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Organ Frontu Ludowego, dzisiejszy 
„Dziennik Popularny*1, podając w 
streszczeniu wczorajszy referat pik. 
Miedzińskiego, specjalny nacisk poło* 
żył na końcowy ustęp tego referatu, w 
którym wicemarsz. Miedziński miał 
nadmienić, iż: „dziś obchodzi nas, kto 
pójdzie z  nami jutro. A  kto z nami do* 
browolnie nie pójdzie, zmusimy go 
twardym rozkazem". N a ustęp ten 
zwraca również uwagę dziennik popo­
łudniowy „Jutro“.

Przy tej okazji należy nadmienić, iż 
prawie wszystkie dzienniki; bez wzglę* 
du na swoje zabarwienie polityczne, 
wstrzymały się od omawiania refera* 
tu p . Miedzińskiego, poprzestając je* 
dynie na podkreśleniu pewnych bar* 
dziej znamiennych ustępów. Jeżeli do* 
tychczas w  tej sprawie niema jasnych 
oświadczeń, to  jedynie tylko dlatego, 
że prasie nie jest znany dokładny 
tekst referatu p. Miedzińskiego.

W a r s z a w a ,  18. 2. (Tel. wł. -  s. b.) 
Wypadki uh. doby pozwalają zorien* 
tować się w strukturze i kierunku no­
wego obozu politycznego. Dużo świa*' 
tła na nowy obóz rzuca ten fakt, że mi 
nister Spraw Wewn. nie zatwierdził 
na stanowisko prezydenta miasta Ło* 
'dzi p. Norberta Barlickiego, znanego 
d z ia ła c z a  socjalistycznego, reprezentu* 
jącego lewe skrzydło obozu P. P. S. 
P. Barlicki uchodził i uchodzi za wo­
dza organizującego się t. zw. frontu 
ludowego w Polsce.

W ynika z tego, iż rząd nie zamierza 
tolerować posunięć i koncepcyj polity* 
cznych', opartych na wzorach hiszpań* 
skich, które w rezultacie dały tak opla* 
kane rezultaty. Również podobne świa* 
tło na przyszły obóz rzucają zmiany 
w składzie redakcji „Kuriera Porań* 
nego".

Nie bez znaczenia również jest fakt 
ustąpienia wicemin. Kaweckiego i po* 
wołanie na jego miejsce Jerzego Pa* 
Borkowskiego. Wszystko to wskazuje 
na zasadnicze zmiany w naszym życiu 
politycznym.

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Popołudniowe dzienniki . j^ c c s^ e  zn.o-.

Cynizm czerwonych okupantów Malagi
Powstańcy w wygłodzonym mieście znaleźli wielkie zopasy żywności

Salamanka, 18. 2. (PAT) Komitet na 
cjónalistyczny w Hawanie przesłał no 
dyspozycji gen. Franco 100.000 dola* 
rów w gotówce a także ładunek kawy 
i tytoniu.

Sevilla, 18. 2. (PAT) Niezwłocznie 
po zajęciu Malagi, władze powstańcze 
przystąpiły do zorganizowania wyży­
wienia pozostałej w mieście ludności. 
Dowództwo wojennych okrętów an 
gielskich, znajdujących się w porcie, 
zgłosiło gotowość niesienia pomocy w 
miarę posiadanych środków. Z Se* 
villi zostały wysiane samochody z ży­
wnością. Ku wielkiemu jednak zdzi­
wieniu okazało się, że Malaga posiada 
bardzo duże zapasy mąki jak i innych 
artykułów, które komitety F. A. I. i 
C. N . T. zarezerwowały dla własnego 
użytku, pozostawiając ludność miasta 
i okolicy zupełnie bez artyMułów żyw­
nościowych, tak, że zaczął się już głód 
po wsiach.

K i n  w g t f r a ł ?
21298 49533Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

W  dzisiejszym ciągnieniu Państwowej 
Loterii Klasowej padły następujące 
wygrane:

5.000 zł. na nr. 137416
2.000 zł. na nr. 56282 78802 119323
1.000 zł. na nr. 168724

K o m u n ik a t
klas y  38 lo t e r i i  zos ta ły  c a łk o w ic ie  rozsp rze d an e . Przepraszam y tych  
wszystk ich naszych P . T . K ie n tó w , k tó ry m  losów  dostarczyć n ie  m ożem y. 
N ie  je s t  to  ju ż  p ie rw szy  w y p ad ek , że p rzed  p ierw szą k las ą  zabrakło  
naszych losów , to  te ż  n ie je d n o k ro tn ie , ja k  ró w n ie ż  i  ty m  razem , 
prosiliśm y naszych P . T . G ra czy  o w cześn iejsze nabyw anie u nas iosów .

Jeszcze ra z  p rze to  p rzyp o m ina m y , że  nasze losy nabyw ać n a leży  
m o żliw ie  ja k  n a jw cześn ie j.

K o le k tu ra  L o te r ii P a ń stw o w e j

J. W O L A N O W

W aln e  zeb ran ie  akcionariuszów
Banku Polskiego

Warszawa, 18. 2. (Tel. wl. — s. b.) 
Dnia 18 lutego 1937 r. odbyło się do* 
roczne walne zebranie akcjonariuszów 
Banku Polskiego pod przewodnictwem 
prezesa Banku p. Władysława Byrki.

W  zebraniu wzięło udział 112 akcjo* 
nariuszów, reprezentujących 302.250 ak 
cyj imiennych. Zebranie zatwierdziło 
jednomyślnie przedłożone mu sprawo­
zdanie za rok 1936 wraz z bilansem 
ostatecznym oraz rachunków zysków i 
strat, jak również proponowany przez 
radę podział zysków. Uchwalona dywi 
denda w wysokości 8 zł. od jednej ak* 
cji 100*złotowej ma być spłacona, po* 
cząwszy od dnia 19 lutego 1937 r. na 
akcje 2*giej emisji, które do dnia 10 
czerwca 1936 r. pozostawały w rękach 
skarbu państwa, przypada 1,222.222.22 
zł., co stanowi 8 proc, od 50 milonów

T E A T R  W IE L K I — J u ż  w e  w t o r e k  2 3  lu t e g o  b r .

M ADAM E SA N S GENE
z  I r e n ą  E ic h le r ó w n ą

dały wiadomość, że Wincenty Rzy* 
mowski ustępując z „Kuriera Porań* 
nego“, miał otrzymać 100 tys. zł. od­
prawy. „Kurier Poranny" prostuje tę 
wiadomość, twierdząc, że otrzymał tył 
ko 3*miesięczną pensję.

Jednocześnie „Kurier Poranny" za* 
przeczą informacjom, jakoby do redak 
cji tego pisma mieli wejść pp. Drobnik 
i Piestrzyński, potwierdzając jednoczę* 
śnie wiadomość o zaangażowaniu p. 
Skiwskiego.

ZM IANA W  B. O. A.
Warszawa, 18. 2. (le i. wl. — s. b.) 

W  kołach politycznych stolicy róże* 
•szła się wiadomość, iż dotychczasowy 
kierownik biura Akcyj i Planowania

Mąka i wszystkie artykuły żywno­
ściowe przekazane zostały .piekarniom 
i sklepom i zaczęły znikać ogonki 
sprzed sklepów i piekarń. Władze po* 
wstańcze podziękowały dowództwu 
angelskiemu za jego ofiarność, lecz z 
oferty nie skorzystały. Obecnie wszyst 
kie już niezbędne artykuły żywnościo* 
we znajdują się w mieście w dostatecz­
nej ilości.

O d p a rte  a ta k i w o js k  
rząd o w ych

Salamanca, 18. 2. (PAT) Główna 
kwatera powstańcza komunikuje:

N a froncie Asturii na odcinku Es- 
camplero wojska powstańcze odparły 
gwałtowne ataki nieprzyjaciela. który, 
wycofując się. pozostawił wielu zabi­
tych i rannych.

500 zł. na nr. 
88833 180110

400 zł. n  nr.: 
136827 181942

200 zł. na nr. 
103160 109198
179709 9938 3718.

400 101849 107440

46864 91178 98156 
146116 146561 152585

| zł. Do 20 kwietnia 1956 r., tj. do dnia 
ogłoszenia ustawy, zarządzającej zmia* 
n y  statutu Banku Polskiego, a m. in. 
obniżenie kapitału zakładowego.

W  wyniku dokonanych wyborów, na 
następny okres 3*letni, zostali wybrani: 
członkami rady pp.: Wacław Fajans, 
Władysław Demby, Feliks Maciszew* 
ski i Kazimierz Papara, jako zastępcy 
członków rady wybrani zostali na 1 
rok pp.: Aleksander Ciszewski, Ed­
ward Natanson i Józef Gliński. Do ko 
misji rewizyjnej wybrano pp. Włady* 
sława Heinricha, Antoniego Olszew* 
skiego, Włodzimierza Seydlitza, Leo­
polda Skulskiego i Jana Kucharzewskie 
go, a  jako zastępców członków komisji 
rewizyjnej pp. Emila Huperta, Stefana 
Bruna i Stanisława Skoniecznego.

przy Prezydium Rady Ministrów p. 
Zdzisław Grabski miał ustąpić ze swe* 
go stanowiska, opuszczając jednoczę* 
śnie kierownictwo klubu politycznego 
„11 listopada".

Według obiegających pogłosek kie* 
rownictwo Biura Akcyj i Planowania, 
które ma być przekształcone w  klub 
centrali informacyjno * prasowej , ma 
objąć jeden ze współtwórców progra* 
mu nowego obozu politycznego. Natu* 
ralnie w  obecnym gorączkowym tem* 
pie życia politycznego wprost roi się 
od różnego rodzaju pogłosek i domy* 
słów. Zupełnie zrozumiałym jest, iż w 

. takich wypadkach trudno zorientować 
sic, gdzie kryje się prawda.

Tanger, 18. 2. (PAT) Generał Fran­
co mianował notabla arabskiego Sidi 
Mahomed Ben Amar konsulem Hisz* 
panii. Sidi Mohamed Amar udał sit 
do Mekki w  specjalnej misji dyploma­
tycznej z polecenia generała. Fakt mia­
nowania muzułmanina konsulem hisz* 
pańskim wywołał żywe komentarze i 
zrob i  nadzwyczaj dobre, wrażenie na 
muzułmańskiej ludności.

Na froncie madryckim odparto nie­
przyjaciela, który zaatakował park za­
chodni.

Pod Mianosa udaremniono uderze# 
nie wojsk rządowych, poparte przez 
czołgi. Dwa czołgi z 6*iu. które brały 
udział w akcji, zostały uszkodzone.

Na froncie Jarama wojska powstań­
cze posuwają s‘ę naprzód, nieprzyja­
ciel usiłował kontratakować, odepchnię 
to go jednak, zdobywając trzy czołgi.

Depesza króla Egiptu 
do Prez. Mościckiego

Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
W  odpowiedzi na otrzymaną od Pana 
Prezydenta Rzplitej depeszę gratulacyj 
ną, król Egiptu przesłał pod adresem 
Pana Prezydenta Mościckiego telegram 
treści następującej:

„Serdecznie dziękuję Waszej Eksce­
lencji za uprzejme życzenia z okazji 
urodzin oraz ze swej strony przesyłam 
Waszej Ekscelencji życzenia szczęścia 
osobistego i pomyślności dla Polski. 
( - )  Faruk I".

Nowy komisarz Ligi 
Narodów w  Gdańsku

Genewa, 18. 2. (PAT) Sekcja infor­
macyjna sekretariatu Ligi Narodów 
komunikuje: Stosownie do postanowię* 
nia Rady Ligi Narodów z dnia 27 sty* 
cznia br., przewodniczący Rady po na* 
radzeniu się z przedstawicielami W . 
Brytanii, Francji i Szwecji, członkami 
Komitetu Trzech dla sprawy Gdańska 
oraz z przedstawicielem Polski, zamia* 
nował na stanowisko Wysokiego Korni 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku na 
okres trzech lat prof. Karola Burk< 
hardta, członka Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża.

Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
w sprawis h. starosty 

Twardowskiego
Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — s. b.) 

Sąd Najwyższy w  Warszawie, po roz­
patrzeniu zgłoszonej przez obronę ka­
sacji w głośnym procesie b. starosty 
działdowskiego, dr. Twardowskiego, 
uchylił wyrok Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu, który skazał Twardowskie* 
go na dwa lata więzienia.

Sprawa została przekazana do po­
nownego rozpatrzenia przez Sad Ape­
lacyjny w  Poznaniu w innym składzie.

Nominacja Starosty 
Kirschnera

Jak się dowiadujemy, długoletni se* 
kretarz województwa lwowskiego a na* 
stępnie wicestarosta grodzki we Lwo* 
wie, p. Franciszek Kirschner, został 
mianowany starostą w Bóbrce.

P. Kirschner w czasie swego urzędo* 
wania w naszym mieście dał się po* 

' znać z jaknajlepszej strony jako czło­
wiek nadzwyczaj taktowny i o dużej

(kulturze.
Na nowej placówce, którą obecnie 

obejmuje, składamy mu życzenia dal* 
s z e j  n w o c n e i  o rac y .
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Lwów, dnia 18 luf ego 1937 r,

I n i c j u t i j n a  
g o s p o d a r c z a  
i  o r g a n i z a c j a

p o l l t g c z n a
Znane są powszechnie i świeże 

w pamięci typowe przejawy, wystę* 
pujące w okresie depresji i kryzysu 
gospodarczego: zmniejszenie kon* 
sumeji, potem spadek wytwórczości, 
bezrobocie, nędza i zastój. Są to zja* 
wiska natury materialnej, dające się 
ująć w ścisłe cyfry i wykresy.

Ale poza tymi zjawiskami wystę* 
powały w tym — na szczęście już 
minionym — okresie również i prze* 
jawy n a t u r y  p s y c h ic z n e j ,  
które nie mniej poważnie oddziały* 
wały. Było to pogłębianie się w spo* 
łeczeństwie nastroju marazmu, była 
niechęć do ruszenia z śmielszą ini* 
cjatywą, była niewiara w powodze* 
nie. I był coraz bardziej życie go* 
spodarcze paraliżujący pogląd, że 
najlepiej się na tym wychodzi, gdy 
się zachowuje bierność, gdy się sto* 
suje metodę „dojutrkowania‘‘, prze* 
czekania, przetrzymania, że cnotą 
główną jest ostrożność, najlepszym 
zabezpieczeniem „pończocha'* 1, naj* 
wygodniejszą pozycją wyrzeczenie 
się ducha inicjatywy i pomysłów 
inwestycyjnych.

Ta psychiczna atmosfera działała 
n i e  m n ie j  s i l n i e ,  jak czynniki 
natury materialnej.

Od pewnego czasu jesteśmy je* 
'dnak świadkami zupełnie innych na* 
strojów, nurtujących nasze życia go* 
spodarcze. Kryzysowe metody my* 
ślenia, polegające na pochwale bier* 
nośd, na lubowaniu się w cnocie 
„przeczekania" — ustąpiły na rzecz 
coraz śmielszego pędu tworzenia, co 
raz wyraźniejszego ducha inicjały* 
wy i coraz szerszych zamiarów in* 
westy cyjnych.

N a s t r ó j ,  ż e  najlepiej się czyni, 
gdy się właściwie najmniej czyni — 
został przełamany.

Widzimy to wszędzie. Wciąż czy 
t a m y  o  różnych i n i c j a t y w a c h  i 
rozmaitych planach inwestycyjnych
— od najmniejszej po największą 
s k a l ę .  Widzimy ten pęd tworzenia 
w niemal wszystkich ośrodkach sa* 
morządu terytorialnego, we wszyst* 
kich działach naszego życia gospo* 
darczego, w przemyśle i handlu, w roi 
nictwie i rzemiośle, w spółdzielczo* 
ści i indywidualnych warsztatach 
pracy. Znów słyszymy i czytamy o 
możliwościach realnej inicjatywy, o 
rentowności, o rozszerzeniu już ist* 
niejących warsztatów i powstawaniu 
czy też planowaniu nowych.

Test w społeczeństwie z powrotem 
pęd tworzenia i jest znów wiara, że 
dorzeczna inicjatywa wiedzie do go* 
dziwego zysku, że nie grozi więcej 
dalszy zastój w zbycie, że zatem 
produkcja może się śmiało rozwijać
— oczywiście jeśli jest oparta o ucz* 
ciwą i zdrową kalkulację.

W  tym właśnie momencie przela* 
mania w społeczeństwie nastrojów 
„kryzysowych", występuje rząd ze 
swym wielkim p la n e m  inwe* 
s ty c y j n y m  — koronując niejako 
pęd tworzenia swą własną inicjały* 
wą. Tesli tak radosne było przyję* 
cie przez opinię publiczną w kraju 
ujawnionego przez rząd planu inwe* 
stycyjnego — to fakt ten ocenić mo* 
żerny z tego również stanowiska, iż 
wielka inicjatywa rządu zbiegła się 
w czasie z przełomem psychicznym 
w społeczeństwie, że wielki plan in* 
westycyjny rządu stanowi analogię 
do setek i tysięcy planów inwesty* 
cyjnych, jakie w całvm kraju, wśród 
sfer samorządu i w kołach naszych 
gospodarczych, samorodnie się wy* 
łoniły. Społeczeństwo, przebywszy 
szczęśliwie okres marazmu kryzyso* 
wego, widząc, iż w tym okresie Pań* 
btwo dało sobie radę z własnym bu*

Światowy „inwentarz"
i P o ls k a

surowców
Rada Ligi Narodów w dniu 27 sty* 

cznia br. po wysłuchaniu referatu De* 
legata Polski i na jego wniosek posta­
nowiła powołać do życia specjalną Ko* 
misję międzynarodową dla zbadania 
kwestii dostępu do surowców.

Abstrahując od zbyt wczesnej jesz* 
cze oceny znaczenia, jakie utworzenie 
K o m i s j i  S u r o w c o w e j  będzie 
miało dla praktycznego rozwiązania 
zagadnienia surowców, należy podkre* 
ślić szczególnie żywy udział Polski 
w doprowadzeniu do tej uchwały Rady 
Ligi. Udział ten wskazuje, że zaintere­
sowanie Polski sprawą surowców nie 
ogranicza się tylko do strony formal* 
nej, lecz, że przeciwnie — Polska zde* 
cydowana jest czuwać nad dalszym 
rozwojem podjętej przez siebie w tej 
dziedzinie inicjatywy.

Rozważając znaczenie zagadnienia 
surowców dla Polski, musimy przede 
wszystkim postawić sobie pytanie, w ja 
kim stopniu inne państwa zaopatrzone 
są w surowce — jak, jednym słowem, 
przedstawia się ś w ia to w y  in w en *  
t a r z  s u r o w c ó w  i procentowy u* 
dział Polski w tym inwentarzu?

Odpowiedź na pytanie daje nam cie* 
kawa praca, opublikowana przez Royal 
Institute of International Affairs pt. 
„Raw Materials and Colonies1', a obej* 
mująca głównie surowce metaliczne, 
mineralne i roślinne. Z inwentarza su* 
rowców, opartego na cyfrach produk* 
cji zarówno w latach powojennego dó* 
brobytu jak i w okresie kryzysu, wy­
nika przede wszystkim dominująca ro* 
la krajów anglosaskich, których zao* 
patrzenie w surowce jest rzeczywiście 
wszechstronne.

Widzimy więc, że S t a n y  Z j. pro* 
dukują 34% światowego węgla, 59% 
nafty, 49% bawełny, 28% cynku, 29% 
fosfatów, 19% ołowiu, 21% żelaza, 
16% miedzi, 12% wełny i 14% srebra. 
Stany posiadają więc wszystkie pod­
stawowe surowce, z wyjątkiem kauczu* 
ku. W  jeszcze lepszym położeniu znaj* 
duje się może Imperium B ry ty j*  
s k i e  wraz z swymi dominiami: pro* 
dukuje ono 71% złota, 99% juty, 86% 
niklu, 58% kauczuku, 50% wełny, 
42% cyny, 43% ołowiu, 32% cynku, 
28% miedzi, 12% żelaza. Z  surowców 
podstawowych brak W . Brytanii do*

— Zawiadamiamy,
źe ju £  nadeszły na skład w  olbrzym im  w yborze w  przepięknych  
nowych wzorach — m ateria ły  na w iosenne płaszcze i  ko ­
stium y, jedw abie na b luzk i, kom plety i  suknie — w  cenach 
nadzw yczaj przystępnych iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

d o m  m o d v  H o t e l  E u r o p e j s k i

dżetem i własną walutą — dziś prze 
do „wyrównania zaległości'1, do 
„podciągnięcia Polski wyżej1'. Spo* 
łeczeństwo stoi na stanowisku, że 
dawniejsza teza: „przetrwać" — już 
należy do przeszłości, natomiast 
czas na wysunięcie nowej tezy: ini* 
cjować, wytwarzać, robić.

Lecz n a  s t a r c i e  do tego nowe* 
go okresu i w tym przejściu z pozy* 
cji obronnej w postawę atakującą, 
trzeba pamiętać o ważnych nakazach 
i o warunkach, od których zależą 
pomyślne wyniki i zwycięstwo.

Przede wszystkim więc, rodząca 
się inicjatywa gospodarcza, nie mo* 
że być chaotycznym i pozbawionym 
ścisłego rachunku pędem w. niezna* 
ne. Wiara w przyszłość musi być 
oparta o fundament p o r z ą d k u  
we finansach państwowych i uzbro* 
jena preliminarzami realnie kalkulo* 
wanego budżetu. Tylko te warunki 
finansowe uchronią nas przed nie* 
bezpieczeństwem z m a r n o w a n ia  
okresu dobrej koniunktury, w  któ*

statecznej ilości bawełny oraz — n a  
własnym terytorium — nafty. Posiada 
ona jednak tereny, na których może 
w każdej chwili rozwinąć produkcję 
bawełny, poza tym zaś dysponuje po* 
lami naftowymi Iranu i Iraku, nad 
którymi rząd W . Brytanii zapewnił 
sobie dostateczną kontrolę. Oczywiście 
nie można również zapominać o zasię* 
gu wpływów „Royal Dutch“. Trzecie 
z rzędu miejsce wśród „mocarstw su* 
rowcowych" zajmuje R o s ja  So* 
w ie c k a .  Produkuje ona 77% lnu, 
61% rudy manganowej, 47% konopi, 
28% rudy chromowej, 24% platyny, 
14% srebra, 18% żelaza, 12% fosfa­
tów, 12% nafty i 11% światowego zło* 
ta.

Daleko za powyższymi trzema mo* 
carstwami idzie grupa mniejszych im* 
periów kolonialnych: Francja, Holan­
dia, Belgia i Italia. Produkują one tyl* 
ko niektóre surowce, brak im więc tej 
wszechstronności, która charakteryzuje 
trzy „mocarstwa surowcowe1'. Tak np. 
Francja jest poważnym producentem 
żelaza, bauksytu i fosfatów; Holandia 
— producentem cyny, nafty, kauczu* 
ku i oleju palmowego; Belgia — pro* 
ducentem miedzi, cyny i olejów roślin* 
nych. Najgorzej z państw kolonial* 
nych zaopatrzoną jest Italia, która zdo* 
bywała swe kolenie w czasie, gdy naj* 
cenniejsze obszary znalazły się już 
w posiadaniu innych.

Do jakiego stopnia produkcja nie* 
których surowców z m o n o p o l iz o *  
w a n a  jest przez grupę bardzo nie­
wielu państw, dowodzi najlepiej fakt,’ 
że trzy wielkie imperia kolonialne: 
W . Brytania, Francja, Holandia oraz 
2 wielkie kraje: Stany Zjednoczone i 
Rosja panują nad 97% produkcji świa* 
towej kauczuku, i niklu, 88% produk* 
cji złota, 80% produkcji rudy żelaznej, 
80% bawełny, 76% produkcji nafty, 
74% wytwórczości światowej węgla, 
74% produkcji aluminium, 70% pro* 
dukcji wełny, 76% wytwórczości oło­
wiu i cyny i 50% produkcji światowej 
miedzi.

W  inwentarzu surowców uderza po* 
zornie drugorzędna rola k o 1 o n i j. 
w produkcji podstawowych surowców. 
Obszary kolonialne wraz z mandatami 
są wprawdzie poważnymi producenta*

ry wchodzimy. Nie wolno nam po* 
wtarzać starych błędów.

I są jeszcze warunki innej katego* 
rii: s p o ł e c zn  o*p o 1 i ty  cz n e j.

Wielkie inicjatywy gospodarcze 
wymagają nieodzownie odpowie* 
dniej atmosfery psychicznej, którą 
może zapewnić jedynie o rg an i*  
z a c j a polityczna wszystkich twór* 
czych sił narodowych. Nie mogą one 
przynieść spodziewanych rezultatów, 
gdy życie narodowe jest terenem 
bezpłodnej walki partyjnej pomię* 
dzy skostniałymi i wstecznymi for* 
maciami politycznymi, żyiącymi wza 
jemną nienawiścią i niezdolnymi do 
wspólnego wysiłku, ani do entuzja* 
zmu wiary w lepszą przyszłość.

To zgodne współdziałanie, pełne 
wiary i ufności zapewnić może tyl* 
ko nowa organizacja polityczna spo* 
łeczeństwa. Organizacja młodych ży* 
wiołów, oparta o mocne zręby ustro 
ju państwowego, wyrażonego w 
K o n s t y t u c j i  K w ie tn io w e j.

Z .  K .

ml kauczuku (96%), fosfatów (52%), 
tungstenu (15,6%), manganu (13,7%), 
chromu (12,3%), miedzi (21,3% i cy* 
ny (56,9%). Nie odgrywają one nato* 
miast wielkiej roli w produkcji żelaza, 
węgla, bawełny, wełny i nafty. Jeżeli 
chodzi o kolonie afrykańskie, to w wic 
kszej ilości produkują one tylko fosfa* 
ty (40,9%), miedź (20,9%), rudę mam 
ganu (12,7%) i cynę.

Stoimy tu wobec pozornego p ara*  
d o k  su : czyżby mocarstwa kolonialne 
poto z takim nakładem sił i kosztów 
dążyły w okresie ostatnich 100 lat do 
zdobycia władzy nad koloniami, by na* 
stępnie stwierdzić, że jako źródła sui 
rowców kolonie te są bez wartości? Pa 
radoks ten znajduje proste rozwiąza­
nie. Nie tyle bowiem aktualne cyfry 
produkcji, ile potencjalne możliwości 
rozwojowe stanowią o wartości kolonii 
jako źródła surowców. Władające ko* 
loniami mocarstwa mają dziś możność 
zaopatrzenia się w niezbędne surowce 
taniej i wygodniej z innych źródeł — 
własnych lub obcych. Kolonie stano* 
wią dla nich w znacznej mierze rezer( 
wę surowców na przyszłość, nie zaś 
źródło, eksploatowane już obecnie.

Tak więc światowy ‘inwentarz su­
rowców, sporządzony przez Royal In* 
stitute, jest istotnie tylko inwentarzem 
towaru surowcowego, wchodzącego już 
obecnie w sferę obrotów światowych. 
Nie objął on natomiast zapasów nie* 
eksploatowanych lub jeszcze ukrytych, 
nie przesądza zatem potencjalnych mo 
żliwości produkcyjnych obszarów kolo* 
nialnych w dziedzinie surowców.

Natomiast jedno wynika jasno z dzi* 
siejszego podziału produkcji surow* 
ców: że we władaniu kilku państw 
znajduje się przytłaczająca część pod* 
stawowych surowców przemysłowych 
i, że te same państwa panują również 
nad obszarami, które stanowić mogą 
w przyszłości rezerwuar dla uzupełnię 
nia wyczerpujących się źródeł dzisiej* 
szych.

Inwentarz ten byłby niekompletny, 
gdybyśmy nie uwzględnili udziału 
P o l s k i  w światowej produkcji su* 
rowców. Wynosi on (dane za r. 1934) 
dla węgla 2,7%, dla cynku 2,9%, dla 
nafty 0,3%, dla ołowiu 0,5%, dla że­
laza 0,2%, dla wełny 0,2%, dla lnu 
4,4%, dla konopi 3,1%. Tylko produk* 
cja węgla, cynku, lnu i nafty (przy 
obecnej, bardzo jeszcze niskiej jej kom 
sumpcji wewnętrznej) pokrywa zapo* 
trzebowanie kraju.

Dla Polski jako państwa, zajmujące* 
go wśród państw europejskich s z ó ­
s t e  miejsce pod względem obszaru i 
ludności, a pod względem przyrostu 
ludności — c z w a r t e  miejsce wświe* 
cie, sprawa niezbędnych dla uprzemy* 
słowienia kraju surowców musi posia* 
dać pierwszorzędne znaczenie. Niedo* 
stateczne zaś wyposażenie Polski wsze 
reg surowców podstawowych jak np. 
bawełna, wełna, ruda, żelazo — stawia 
ją wobec problemu zapewnienia sobie 
dostępu do surowców, a to tym bar* 
dziej, że niektóre bardzo istotne dla 
państwa gałęzie przemysłu polskiego, 
jak przemysł metalurgiczny i włó* 
kienniczy, znajdują się w daleko idącej 
zależności od surowców, sprowadza* 
nych z zagranicy. (i. p.)

DZIENNIK POLSKI
można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini­
stracji, we w s z y s t k i c h  
u r z ę d a c h  i a g e n c j a c h  
p o c z t o w y c h ,  które pro­
wadzą jednocześnie sprze­
daż pojedynczych numerów 
„Dziennika Polskiego".
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Gorący nastrój plenarnych obrad Senatu
Większość senatorów przeciw „dekretow i leśnemu" ministra Poniatowskiego

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś o  godzi 10 rano rozpoczęło się 
plenarne posiedzenie Senatu.

Po złożeniu ślubowania przez p. 
Konstantego Dzieduszyckiego, który 
wszedł do Senatu z województwa 
lwowskiego na miejsce śp. gen. Popo­
wicza i po uzupełniających wyborach 
do komisyj senackich, wicemarszałek 

j Barański referował <vniosek sen. Bo­
browskiego w sprawie uzupełnienia 
tymczasowego regulaminu Senatu 
przez powołanie komitetu techniki u- 
stawodawczej.

W e wniosku chodzi o to, abv człon­
ków tego komitetu powoływało ple­
num. Wniosek sen. Bobrowskiego 
przyjęto z pewną zmianą.

Po referacie sen. Ryszki uchwalono 
nowelę do dekretu o zwalczaniu cho« I

Dekret leśny na porządku dziennym
Dalszy punkt porządku dziennego 

obejmował debatę nad nowelą do de- 
krętu leśnego.

Dłuższy referat wygłosił sen. Rduł­
towski, omawiając znane postanowień 
nia noweli, w ią z u ją c  m. in., że dąży 
ono <do częściowego przywrócenia u- 
prawnień Izb w dziedzinie budżetowa-

Dalej komunikuje referent, że sen, 
Malski zgłosił wnioski mniejszości, o- 
pierające się na podstawie wniosków 
mniejszości sejmowej. Idą one w tym 
kierunku, że plan użytkowania ma być 
dołączany do preliminarza budżetowe­
go, zaś zmiana jego będzie wymagała 
uzasadnienia w  sprawozdaniu rachun­
kowym lasów państwowych.

W  zakończeniu podkreśla sen. Rduł­
towski, iż dookoła tej noweli wytwo­
rzyła się specyficzna atmosfera. Musi 
się kategorycznie zastrzec przeciw trak 
towaniu tej ustawy jako środka roz« 
grywki między osobami, czy grupami, 
czy też jako ataku na ministra rolnic­

P rzem aw ia  m in . Poniatow ski
Z kolei zabrał głos p. minister Po- 

niatowski, który zaznacza, że propono­
wana zmiana dekretu Pana Prezydenta 
w gospodarstwie leśnym, którą w tej 
chwili Wysoki Senat ma przed sobą, 
różni się bardzo od pierwszego wnio- 
sku p. pos. Dudzińskiego. W  toku tych 
rzeczowych rozważań, które miały miej 
sce zarówno w komisji budżetowej Sej- 
mu, jak i komisji rolnej Senatu, od­
pad! cały szereg nieporozumień, wzglę- 
dnie powikłań.

Wpłata do skarbu składa się 
z 2«letniego okresu. Jest ona wyrazem 
przede wszystkim stanu przedsiębior- 
stwa, a nie tylko operacyj, dokonanych 
właśnie z tegorocznych cięć. Jest on 
operacją dokonaną w postaci obrotów 
zasobowych i jest operacją kredytową 
związaną z okresem poprzednim. Prze* 
pisy o innych przedsiębiorstwach pań* 
stwowych nakładają na rząd z chwilą 
zmiany wpłaty do budżetu obowiązek 
przeprowadzenia odpowiednich zmian 
w planie finansowo-gospodarczym, to

Dyskusja nad... sposobem głosowania
W  dyskusji sen. Pawelec zaznaczył

m. in., że w pracy obecnych Izb nie 
było dotychczas wypadku, aby Sejm 
przeszedł do porządku dziennego nad 
oświadczeniem ministra, który dowo­
dził niewykonalności ustawy. Sen. Pa­
welec stawia wniosek o odroczenie u- 
chwalenia tej ustawy do czasu wydania 
prawa budżetowego.

Sen. Michałowicz uważa, że za spra­
wą lasów kryje się tendencja atakowa­
nia ministra za jego ogólną politykę, 
która jest jedynie słuszną. Dlatego 
mówca będzie głosował przciw noweli.

rób roślin oraz tępieniu chwastów i 
szkodników roślin.

Sen. Wierzbicki złożył następnie 
sprawozdanie o projekcie ustawy o 
Państwowym Instytucie Naukowym 
Gospodarstwa Wiejskiego.

Sen. Leszczyński proponuje nic pre- 
cyzować dnia 1 kwietnia 1937 jako ter­
minu, w którym przestanie obowiązy­
wać dotychczasowy statut i zacznie o- 
bowiązywać nowy. Statut dotychcza­
sowy powinien tracić moc z chwilą wej 
śoia w życie nowego.

Po przemówieniu min. Poniatowskie 
go, który oświadczył, że ministerstwo 
zrobi wszystko, żeby sprawa statutu 
była zakończona w terminie do dnia 1 
kwietnia br., poprawkę sen. Leszczyń­
skiego odrzucono, a całość ustawy 
przyjęto.

twa, lub obecną gospodarkę lasów pań 
stwowych.
„SPOKOJNIEJ, PANIE SENATO­

RZE! “
W  dyskusji pierwszy zabrał głos sen. 

Malski, który podkreśla, że atmosfera, 
jaka się wytworzyła, jest nieuczciwa. 
Ukhzuje się w jednym z dzienników 
artykuł, ze „w resorcie ministra Ponia­
towskiego prawie że kryminał". W  ta­
kim razie, zldaniem mówcy, prokura­
tor winien się tym zająć, albo też ty­
mi, którzy to piszą. Wyrywa się wy- 
jątki uwag N'. I. K. Sen. Malski nazy­
wa to metodą nieuczciwą. „N !e mani 
potrzeby bronienia min .Poniatowskie 
go, oświadcza dalej, który sie broni ca- 
łym swoim życiem, ale nie mogę ina­
czej, jak z oburzeniem..."

Marszałek Prystor: Proszę Pana Se- 
natora, ażeby mówił trochę spokojniej.

Z  kolei mówca polemizuje z poglą­
d a m i innych senatorów, wreszcie staje 
w  obronie poprawek mniejszości.

podobny obowiązek, przewidziany w de 
krecie, dotyczy i lasów państwowych.

Propozycja komisji zmierza w tym 
kierunku, aby swe uprawnienie dosto­
sowania planu finansowego do zaszłych 
nowych okoliczności zachować do 
zmiany przewidywanej wpłaty, aby to 
uprawnienie miało charakter tylko 
względny.

Wydaje mi się, że ten punkt jest naj 
niewłaściwie] postawiony. Bo trzeba 
stwierdzić, że jeżeli nawet Sejm taką 
zmianę dokona, to w każdym razie w 
stosunku do drugiego półrocza musi to 
zrobić rząd. Jest to jedno z tych sfor­
mułowań, które napewne biegowi nie 
przysłuży się.

Wypowiadam się przeto, proszę Wy­
sokiej Izby, za poprawkami mniejszo­
ści, które czynią zadość postulatowi sze 
roldej i otwartej kontroli, a które nie 
wprowadzają dla tego działu gospodar­
stwa publicznego skrępowań niezna­
nych, skrępowań szczególnych, nie ist­
niejących dla innych działów gospodar 
ki państwowej.

Referent sen. Rdułtowski polemizo­
wał z wywodame min. Poniatowskiego, 
dowodząc, że Izby mają prawo wglądu 
w podstawy budżetowania.

Po udzieleniu jeszcze odpowiedzi na 
sprawy poruszone w dyskusji przez p. 
p. senatorów, Izby przystąpiła do glo­
sowania wniosku mniejszości sen. Piec 
ka. Sen. Olewiński zażądał imiennego 
głosowania, na co odpowiedział marsza 
łek Prystor:

Wniosek ten ma charakter formalny, 
a więc w myśl regulaminu nie może 
być głosowany imiennie. Poza tym

zwracam uwagę p. Senatorowi, że do 
następnych wniosków sen. Malskiego 
wpłynął już wniosek s. Bobrowskiego 
o imienne głosowanie.

Za wnioskiem sen. Piecka opowie­

Marszałek przerywa posiedzenie!
Marszałek Prystor: Będziemy zatem 

głosować zwyczajnie. Proponuję, aby 
głosować na wnioskami sen. Malskie­
go w  ten sposób, że wnioski 1 i 2 bę­
dziemy głosować łącznie, zaś 3, 4 i 5 
oddzielnie. Przystępujemy do głosowa 
nia. Kto z panów senatorów jest za 1 i 
2 wnioskiem sen. Malskiego, zechce 
powstać. (Po przeliczeniu). W ynik gło 
sowania jest następujący: za głosowa­
ło 39, przeciw — 43, jeden wstrzymał 
się od głosowania.

Sen. Bobrowski: Proszę o głos w 
sprawie głosowania.'

Marszałek: Jesteśmy w trakcie gło­
sowania, a głosu udzielać nie mogę. 
(Różne głosy).

Sen. Bobrowski: Wnoszę o stwier­
dzenie, kto wstrzymał się od głosowa5 
nia i odwrotne głosowanie przeciw 
wnioskowi. (Przerywania i różne gło­
sy).

Marszałek: Proszę mi nie przeszka­
dzać w głosowaniu. Przerywam posie­
dzenie.

U chw alenie dalszych ustaw
Z kolei po referacie sen. Galicy 

przyjęto ustawę o sprzedaży majątków 
Chocicza Wielka, Kunowe i Niszczę- 
wice oraz zamianie części majątków 
Zydowo w woj. poznańskim na mają­
tek Wygoda w woj. warszawskim.

Następnie przystąpiono do wyboru 
kandydatów na członków trybunału 
stanu i ich zastępców.

Po odczytaniu nazwisk kandydatów 
których .wybrał Sejm, Marszałek ze 
swojej strony zaproponował następują 
cych kandydatów na członków Trybu­
nału stanu: 1) Dmochowski Włady­
sław, wiceprezes Sądu Apelacyjnego 
w  Wilnie, 2) Fłeszyński Kazimierz sę­
dzia Sądu Najwyższego, 3) Frendl 
Agenor prezes Sądu Apelacyjne­
go w Katowicach, 4) Malicki Łucjan 
wiceprezes Sądu Okręgowego we Lwo 
wie, 5) Sagajlło Józef sędzia Sądu Naj­
wyższego, 6) Scholz Rajmund sędzia 
Sądu Najwyższego. N a zastępców: 1) 
Boruc Stanisław sędzia Sądu Apelacyj 
nego w  Warszawie, 2) Gajewski Jan 
wiceprezes Sądu Okręgowego w Rów­
nem, 3) Junski Stanisław sędzia Sądu 
Apel, w Poznaniu, 4) Klisz Mikołaj

Dyskusja nad planem inwestycyjnym
Po przerwie obiadowej Senat przy­

stąpił do rozprawy nad rządowym pro 
jektem ustawy, dotyczącym inwestycji 
z funduszów państwowych.

Referent sen. Dąbkowski omówił za­
niedbanie na wielu odcinkach naszego 
życia gospodarczego, po czym scha­
rakteryzował pozycje, przeznaczone w 
planie na poszczególne działy inwesty- 
cyj.

Możnaby zapytać — podreśla spra­
wozdawca — czy cały ten plan inwe­
stycyjny nie jest rozszerzeniem etatyz­
mu. Skoro jednak inicjatywa prywatna 
n'e dopisała, musi państwo przyjąć na 
siebie inicjatywę gospodarcza.

Po podkreśleniu wpływu dobroczyn­
nego, jaki plan inwestycyjny wywrze 
na stosunki robotnicze, referent przed­
stawił przeb’eg dysklusji w komisji bu­
dżetowej Senatu.

Sen. Marian Malinowski wita z wiel­
kim uznan-em krok rządu, kltóry zde­
cydował się na wniesienie omawiane­
g o  projektu. Czyn tpgo rządu oczyści

działa się mniejszość, a zatem wniosek 
upadł. Wniosek sen. Bobrowskiego o  
głosowanie imienne nad wnioskiem s. 
Malskiego również upadł.

i Po wznowieniu rozprawy Marszałek 
1 Senatu zapowiada przystąpienie do na 

stępnego głosowania i składa następu­
jącego oświadczenie:

Jako Marszałek Izby prowadzę glo­
sowanie i nie mogę dopuścić do jakiej­
kolwiek krytyki prowadzenia głoso­
wania, Regulamin zezwala w art. 72 
stawiać wnioski formalne, dotyczące 
sposobu głosowania. Po oświadczeniu 
Marszałka, że Izba przyśtępuje do gło­
sowania, żadne zabieranie głosu w 
trakcie głosowania nie jest dopusz­
czalne.

GŁOSOW ANIE
Wynik glosowania jest następujący: 

za poprawką sen. Malskiego glosowa­
ło 39 senatorów, przeciw poprawce 43 
senatorów. Poprawka została odrzu­
cona.

Z kolei odrzucono inne poprawki 
sen. Malskiego, przyjęto poprawkę 
Komisji, po czym uchwalono całą u . 
stawę.

wiceprezes Sądu Okręg, we Lwowie, 
5) Kostołowski Marian sędzia Sądu 
Okręgowego w Krakowie, 6) Wyro- 
bek Stanisław sędzia Sądu Najwyż­
szego.

Senat przyjął kandydatury propono­
wane przez Marszałka.

Następnym. punktem obrad Senatu 
była sprawa ustawy o samoistnym po­
datku wyrównawczym dla gjnin miej­
skich. Senat przyjął tę ustawę, jak rów  
nież zaproponowane przez referenta 
2 rezolucje:

1) Senat wzywa rząd do zmniejsze­
nia do połowy wypłacanego przez gmi­
ny dodatku dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych na wsi i  2) senat wzy­
wa rząd do wstawienia do budżetu 
państwowego sumy równej połowie 
tego dodatku (około 5 miln. zł. rocz­
nie) na zapomogi dawane gminom wiej 
skim na budowę mieszkań nauczyciel­
skich.

Na zakończenie obrad przedpoł. 
przyjęto jeszcze po referacie S. Fuda- 
kowskiego ustawę, upoważniając rząd 
do podwyższenia emisji biletów skar­
bowych.

atmosferę, przesiąkniętą defetyzmem 
i  biernością.

Z I E M IE  W S C H O D N I E  S K R Z Y W ­
D Z O N E  W  P O D Z I A L E  F U N D U ­

SZOWI
Sen. Beczkowicz wskazuje, że społe­

czeństwo ziem wschodnich doeenia 
znaczenie planu inwestycyjnego. Chce 
ono jednak, aby w planie iwestycyj- 
nym była wyraźnie wskazana rola, ja­
ką ziemie wschodnie mają spełnić dla 
wzmocnienia obronnego i gospodarcze 
go kraju. Mówca rozumie wagę, jaką 
się przywiązuje do okręgu centralnego, 
lecz nie rozumie, dlaczego nie wyzna­
cza się w plan'e miejsca dla ziem 
wschodnich. Organizm gospodarczy i 
polityczny Polski iest tak wielostron­
ny, że nie można działalności tak waż­
nej komórki jak ziemie wschodnie wy­
łączyć bez szkody dla całości. Kwoty, 
preliminowane na inwestycje, na tych 
terenach nie osiągną w roku bież, n a ­
wet kwot zeszłorocznych. Lukę tę trze.

fDalszy ciąg na stnonie 5»tej)
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Labaur Party przeciw 
zbrojeniom państwa

Londyn, 17. 2. (Tel. wł.) Grupa par. 
lamentama Labour Party postanowiła 
w dniu dzisiejszym przeciwstawić się 
rządowemu projektowi zmierzającemu 
do zwiększenia siły obronnej państwa, 
uważając, że wydatki na ten cel musia» 
ły by być pokryte z nowych podatków 
i twierdząc, że rząd prowadząc akcję 
dozbrojenia nie ma żadnych określo. 
nych projektów zapewnienia pokoju.

Superheterodyna 4 zakresów fal — 
Zupełna Eliminacja Lwowa — Duży 
zasiąg — Wierny ton — Miska Cena — 

Dogodne spłaty 
WYLfjCZNfl SPRZEDAŻ

„FO TO -O D IO -P A LflC E "
L w ó w , pi. M a r ia c k i  8

(Omach Spreehera) 1381
Agentów nie wy.yiamy—Sprzedał bez pośredników

Lampy katodowe TDUBSRfiM
P R Z O D U J Ą C E

(Dalszy ciąg ze strony 4*tej.) 
ba czym prędzej wypełnić przez włą­
czenie do ogólnego planu programu 
wschodniego i o to apeluje sen. Becz, 
kowicz do rządu, który przez usta pa­
na wicepremiera dał wyraz, iż docenia 
znaczenie inwestycyj na wschodzie l 
będze w miarę istniejącej możliwości 
je rozwijał. W  interesie mOcarstwowo. 
ści Polski leży, aby inwestycje, oprócz 
okręgu centralnego i  morza, objęły i 
ziemie wschodnie.

Sen. Jeszke oświadcza, że przedsta* 
wioiele ziem zachodnich w zupełności 
akceptują plan inwestycyjny i kolej, 
ność ustalonych w n :m prac, oraa nie 
zgłaszają żadnych pretensyj.

USTAWY, KTÓRE PRZESZŁY 
BEZ DYSKUSJI

Sen. Petrażycki wygłosił następnie 
dłuższy referat, dotyczący projektu u. 
stawy o dotacjach na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej. Mówca analizuje 
poszczególne artykuły, szczegółowo u- 
zasadnia celowość upoważnienia min. 
Skarbu do zaciągania pożyczek w cią. 
gu 4 lat i przychodzi do wniosku, że 
jest to zgodne z konstytucją i leży w 
interesie Państwa.

Projekt ustawy przyjęto bez dysku* 
sji i bez zmian.

Następnie Senat przyjął następujące 
projekty ustaw: o zmianie rozporzą. 
dzenia Prezydenta R. P. o likwidacji 
mienia b. rosyjskich osób prawnych, o 
zmianie właściwości terytorialnych 
Sądów Okręgowych w Bydgoszczy, 
Gnieźnie, Ostrowie i Poznaniu, o zmia 
nie rozporządzenia Prezydenta R. P. o 
godłach i barwach państwowych, oraz 
o znakach, chorągwiach i pieczęciach. 
Wreszcie przyjęto projekt ustawy 
(zgłoszony przez pos. W . Sławka), o 
zmianie rozporządzenia Prezydenta R. 
P. o Krzyżu i Medalu Niepodległości.

Referentka tego ostatniego projektu 
sen. Kudelska omówiła, przyjęto przez 
Komisję wojskową poprawki, prze* 
dłużające m. in. termin, do którego 
mogą te odznaczenia być nadane o 6 
miesięcy, t. j. do 30 czerwca 1938 r., a 
termin, do którego można zgłaszać po. 
a is  ® 8 miesięcy, t. j. do 21 grudnia 
W  r.

Poprawki te przyjęto.
\ ’a tym posiedzenie zakończono.

Pod p rzew . sen. M akow skiego
cć-AJsłal „Senacki klub prac parlamentarnych"

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł. -  s. b.) , 
Dnia 17 lutego r . b. odbyło się pos>e. 
dzenie senackiego klubu prac parla« 
mentarnych, na którym komitet orga. 
nizacyjny, uprzednio wybrany, przed­
stawił zasady organizacji klubu oraz 
dokonan i wyboru kom tetu klubowe­
go i omówiono szereg zagadnień, do­
tyczących prac klubu w bieżącej sesji.

Klub opiera się na następujących za­
sadach:

Klub, stojąc na gruncie tradycji Jó­
zefa P-łsudsMiego w  oparciu o konsty­
tucję i w trosce o dobro Państwa, ma 
na celu pogłębienie w swoich refera­
tach i dyskusjach zagadnień, wchodzą­
cych w zakres działalności Senatu.

Klub jest otwarty dla wszystkich se­
natorów.

N a posiedzeniu klubu postanowić 
no zaprosić marszałka Senatu Al. Pry-

W s trz ą s  z ie m i na Ś ląsku
Już po raz S-ty w ostatnich dniach

Katowice, 17. 2. (Tel. wł.) We środę 
nad ranem około godz. 5-tej odczuto 
na Śląsku ponowny wstrząs, piąty zrzę 
du w ciągu ostatnich 10 dni. Tym ra . 
zem wstrząs był bardzo silny i trwał 
parę sekund. Odczuto go w Katowi, 
cach, Mysłowicach, Hajdukach itd. Si. 
ła wstrząsu była tak duża, że wielu 
mieszkańców zbudzliło się ze snu. W  
niektórych domach zarysowały się ścia 
ny. W  kopalniach natomiast nie zano» 
towaoo z tego powodu żadnych wypad, 
ków ani szkód.

Pogłoski @ zmianach w  rządzie francuskim
Blum ma wezwać stronnictwa do „rozejmu"

Paryż, 17. 2. (Tel. wł.) W  kołach par 
lamentamych dało się ostatnio zauwa­
żyć szczególne ożywienie, któremu to ­
warzyszyły pogłoski na temat możli­
wych zm an w łonie rządu. Pogłoski 
te, które przedostały się dziś do prasy> 
zapowiadały, iż może jeszcze w tym 
tygodniu nastąpi oświadczenie pre m ie­
ra Bluma, który, nie ukrywając trud­
nego położenia finansów, miałby we­
zwać wszystkie stronnictwa, opierające 

, się na zasadzie obrony republiki, do 
zawarcia „rozejmu politycznego".

Jednocześnie dzienniki przyniosły 
informacje, jakoby min. Chautemps od 
bywał rozmowy w kuluarach parła, 
mentarnych z przedstawicielami cen­
trum, co dało podstawę do przy, 
puszczeń, iż min. Chautemps przygo* 
towuje podstawy do nowej, szerszej 
kombinacji rządowej. Skrajnie prawi, 
cowy tygodnik! „Chic“ przypisuje wy< 
raźnie ten zamiar min. Chautemps, za-

Cale oddziały milicji cudzoziemskiej 
poddaia sie powstańcom

Paryż, 17. 2 . (Teł. wł.) Ag. Hayasa 
donosi z Talavera de la Reina:

Przez cały dzień wczorajszy na od­
cinku Jarama trwały walki, prowadzo­
ne obustronnie z  wielka zaciekłością. 
Walka była szczególnie zażarta pomię­
dzy Arganda a Tajunax, gdzie wojska 
rządowe zajęły pozycje w gajach oliw­
nych, mając dogodne stanowisko o- 
bronne. Powstańcy musieli posuwać 
się skokami, zdobywając teren metr 
za metrem. Powstańcy, wspomagam 
przez lotnictwo, które bombardowało 
gaje oliwne, i posługując się granatami 
ręcznymi, osiągnęli poważne rezultaty 
w natarciu, zadając milicji rządowej 
bardzo ciężkie straty. Wczoraj milicjan

Polscy narciarze w  Czechach
Katowice, 17. 2. ( T i  wU W  Nyc!- 

ku (Czechosłowacja) odbyły się zawo­
dy narciarskie, organizowane _ę°rocz-

stora na członka honorowego klubu, 
wprowadzając tę uchwałę do statutu 
klubu.

Komitet kllubu został wybrany w 
składzie następującym:

Prezes — wicemarszałek Senatu W. 
Makowski, wiceprezesi — sen. gen. Za. 
rzycki i sen. Rostworowski, sekretarz 
generalny — sen. Gwiżdż. skarbnik — 
sen. Rudowski, gospodarz klubu — 
sen. Jaroszewiczowa, członkowie — 
sen, Kudelska, sen. Dąbkowski i sen. 
Lechnicki.

W  toku ohrad nad pracami klubu 
postanowiono opracować regulamin 
Senatu, omówiono zadania komitetu 
techniki ustawodawczej, sprawę kom 
taktu z prasą, zagadnienie życa we. 
wnętrznego klubu, oraz sprawę wza­
jemnego porozumienia się przed dys­
kusją plenarną nad budżetem.

Trudno jest ustalić, gdzie znajduje 
się centrum ostatnich tak częstych 
wstrząsów. Powstają one, wedle opiniii 
sfer górniczych w ten sposób, że po wy 
braniu węgła grube warstwy piaskow­
ca pękają, co na powierzchni sprawia 
wrażenie wstrząsu. Zazwyczaj wielkie 
wstrząsy zdarzają się tam, gdzie znaj, 
dują się najgrubsze warstwy piasków, 
ca. Od tej okoliczności zależy też siła 
odczuwanego wstrząsu.

znaczając, iż działa on rzekomo w po­
rozumieniu z premierem. Pogłoski te 
wywołały oficjalne zaprzeczenie.

Jakkolwiek zaprzeczenie to kładzie 
kres pogłoskom o zmianach w łon e 
gabinetu, n e  mniej jednak w kołach, 
zbliżonych do rządu, jak również w ko 
łach gospodarczych, wyrażane jest ży­
czenie, by ze względu na trudną sytu­
ację finansową, jak również ze wzglę­
du na wystawę, do której przykłada 
się coraz w ększe nadzieje, jako do 
bodźca, który ożywi życie gospodar­
cze, dpprowadzić do odprężenia poli. 
tycznego i rozejmu, jakim się np. cie­
szył gabinet Waldeok—Rousseau w 
czasie wystawy w r. 1900. Życzeniom 
tym zresztą dał wyraz sam premier 
Blum w jednym z ostatnich swoich 
przemówień, zapowiadając „pauzę" w 
wydatkach publicznych i reformach 
społecznych.

ci cudzoziemscy poddawali sie całymi 
oddziałami.

Natarcie wojsk rządowych na odcin. 
ku Rebledo do Chavela na południo­
wy zachód od Escurialu, gdz'e P°ł 
wstańcy są od dawna solidnie okopa’ 
ni, stanowiło dywersję, pozbawioną na 
ogół rozmachu. Atak został poprowa. 
dzony na Cerro de San Benito bez 
najmniejszego przygotowania artyleryj 
skiego. Zaskoczeń e wszakże się nie 
udało, ponieważ koncentracja oddzia­
łów została zauważona. Powstańcy do­
puścili nacierające tyraliery n a bliski 
dystans, po czym przyjęli je kontrata­
kiem, odpierając milicję rządową dale­
ko pozą jej pozycje wyjściowe.

ń e  przez Polski KS Gron w Bystrzycy 
n/Olzą. Impreza ta  jest największym 
wydarzeniem narciarstwa polskiego w  I

I Czechosłowacji; biorą w niej udztal 
czołowi zawodn cy PŻN. W  b egu zło 
żonym zawody lozgrywane sa o pu­
char ufundowany przez dr. Karola Ri- 
pę, b. konsula R. P. w Mor. Ostrawie.

W  biegu seniorów na 18 kim zwy­
ciężył Jan Dawidek (Zakopane) w cza» 
sie 1:22:53. Startowało 26 zawodni­
ków. W  b egu na 8 kim juniorów pier. 
wsze miejsce zajął Wałach (G ron) w 
czasie 24,08 sek. Startowało 18 zawód*
uików.

Startujący zawodnicy reprezentowa. 
li Zakopane, Cieszyn, Mor. Ostrawą, 
Trzyniec, Bogumin i Katowice.

POLSKA ZWYCIĘŻYŁA W  H O ­
KEJU SZWECJĘ

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Rozegrany wczoraj w Londynie w  r»  
mach zawodów hokejowych o mistrzo. 
stwo świata mecz Polska—Szwecja za­
kończył się zwycęstwem drużyny poj 
skiej w stosunku 3:0.

AZS MISTRZEM WARSZAWY
W KOSZYKÓWCE KOBIECEJ

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) Rozegra, 
ny wczoraj wiecz. w  gmachu YMCA 
mecz koszykówki kobiecej AZS—Po­
lonia dał zwycięstwo drużynie AZS 
w stosunku 36:31 (12:15).

Dzięki temu zwycięstwu AZS został 
iństrzem Warszawy na r. bież. N a mi­
strzostwa Polski w koszykówce kobie­
cej do Lublina wyjada z  Warszawy 
oba zespoły Polonii i AZS.

ZAKAZANY MECZ ODBYŁ SIĘ
Jak już donosiliśmy, w Sosnowcu od 

był się mecz bokserski międzynarodo­
wy pomiędzy reprezentacją Sosnowca 
a  BTK Budapeszt. Mecz odbył się 
wbrew zakazowi PZB.

W  wyniku Wydział sportowy PZB 
postanowił zawiesić Sekcje bokserskie 
Pol cyjnego KS i Makńbi (Sosnowiec) 
oraz wystąpić z wnioskiem do Zarżą, 
du PZB o skreślenie obu klubów z li' 
sty członków.

Nowy Komisarz Ligi 
Narodów w  Gdańsku

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
Wysokim Komisarzem Lagi Narodów 
w Gdańsku został mianowany dr. Jó. 
zef Buckhardt, szwajcarski profesor 
Uniwersytetu. — O kandydaturze i 
desygnowaniu szwajcarskiego uczone, 
go w swoim czase już wspomnieliśmy.

Aresztowanie Żyda-bluźniercy
Warszawa, 17. 2, (Teł. wł. — s . b.) 

16 lutego rb. na skutek zarządzenia 
prokuratora został osadzony w areszcie 
Leizor Moszek Zalcman, zamieszkały 
w Lublinie, student chemii w Borde- 
aux. Zalcman przechodząc dnia tego 
koła kościoła OO Kapucynów przy ul. 
Krakowskie Przedmieście w Lublinie 
wstąpił do kruchty kościelnej, gdzie 
zapalił papierosa, rzucając zapałkę na 
posadzkę. Władze sądowe prowadzą 
dochodzenia na podstawie 173 art. k. k.

Stan pogody w  Polsce
Pogoda w Polsce kształtowała się 

wczoraj nadal pod wpływem ciepłych i 
wilgotnych mas powietrza oceaniczne­
go, wskutek czego w całym kraju było 
przeważnie pochmurno i dżdżysto. Tern 
peratura, zwłaszcza w dzielnicach za. 
chodnich dość znacznie wzrosła i o go. 
dżinie 14-tej wynosiła: 0 st. w Pohulan 
ce, 1 w Wilnie, 2 w Pińsku i Mławie, 
3 w Warszawie i Kielcach, 4 w Pucku 
i Lwowie, 5 w Gdyni i Krakowie, 6 w 
Poznaniu i 8 w Cieszynie.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

N a ogół chmurno i mglisto. Miejsca, 
mi drobne opady. W  dalszym ciągu 
odwilż. Umiarkowane wiatry zacho. 
dnie.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE1 -  ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P. K. O. Nr. S03-SM
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Nowa sztuka Jerzego Tępy
Tak się złożyło, że znalazłem się w 

posiadaniu jednej z nielicznych odbi* 
tek faktomontażu scenicznego „Joanna 
de la Motte" Jerzego Tępy, autora 
„Fraulein Doctor", „Ivara Kreugera** 
i  in.

Rzecz strukturalnie i ideowo najbliż* 
sza jest niezawodnie „Fraulein Doctor*. 
Jak w tej ostatniej, tak i tu  osią fakto­
montażu jest kobieta, która czyniąc in* 
nych nieszczęśliwymi, sama jest wśród 
nich najnieszczęśliwsza. Działa pod 
wpływem nie swego wewnętrznego 
zła a pod wpływem jakiegoś nieubła* 
ganego fatum, które twardo i konse* 
kwentnie pędzi ją wbrew jej woli i mi* 
n o  jej woli w nieszczęsny los własny, 
i  innych. Jak tam, tak i tu finałem jest 
odkupienie win własnych nieszczę* 
ściem, poznanie zła i tęsknota ku do* 
bremu.

Jak w  owym pierwszym scenicznym 
faktomontażu Tępy, tak i w tym osfa* 
tnim tłem wydarzeń są wielkie trage* 
die, jakie przeżywała ludzkość. Tam 
wielka wojna, tu  pierwsze strzały wiel* 
klej francuskiej rewolucji. To tło dzie* 
jowe występuje ze swoim własnym, 
wyrazistym obliczem, wciągnięte jest 
W akcję, bierze udział w akcji, staje się 
zupełnie żywym, przeżywa swoje wła* 
sne konflikty i przemiany. Jeszcze bły* 
szczy pyszna wspaniałość W ersalu i 
Trianon, jeszcze zobojętniały na szu* 
miące w powietrzu głosy idącej rewo* 
lucji Ludwik XVI. majstruje nad swy* 
mi zegarami, ale już wkrótce rozlegną 
się na ulicy okrzyki: „Niech żyje zwy* 
cięska rewolucja! Niech żyje republi* 
kańska, wolna Francja!"

Joanna de la Motte — to córka po* 
kojowej, której los kazał odgrywać 
zmarłą w tajemniczych okolicznoś* 
ciach Joannę de Valois, wnuczkę Hen* 
ryka de Saint Remy, syna Henryka II. 
To przedmiot misternej gry mistrza in* 
trygi Cagliostra, to złodziejka słynne* 
go „naszyjnika królowej", pokutująca 
za swą winę w  więzieniu.

Tępa umie szukać i znajdować tema* 
ty  dla swoich sztuk. N ik t tak bardzo 
jak  ta dziwna postać padającego w  gru* 
zy francuskiego królestwa, jak ta 
„zbrodniarka" o tajemniczym pełnym 
romantyzmu dzieciństwie, jak ta naj* 
nieszczęśliwsza z kobiet swej epoki nie 
dopraszał się światła kinkietów. Tępa 
wydobył ją z zakamarków zapomnie* 
nia, ustawił w  oślepiającym świetle 
wersalskiego przepychu, wplątał w  mi* 
stemą, pełną tragizmu, grę cudzych 
interesów i.... napisał wielką kobiecą 
tragedię.

W  porównaniu z „Fraulein Doctor 
stanowi Joanna de la Motte ogromny 
skok wzwyż. Rzecz przepracowana na* 
der starannie; znajomość epoki i wży* 
cie się w  jej ducha pierwszorzędne.

Uderza niezwykłe pogłębienie poszczę 
gólnych postaci. Postaci tych jest dłu* 
gi korowód. Wszystkie nadzwyczaj 
ciekawie postawione. Ludwik XVI, 
Maria Antonina, kardynał Ludwik de 
Rohan, Cagliostro. Pełnię staranności 
poświęcił autor także postaciom epizo* 
dycznym. Tancerka Gay d ‘Oliva, jubi- 
Jerzy Bóhmer i Bassange, ochmistrz 
dworu Breteuil — to wszystko świe* 
tne typy sceniczne, mogące bezsprzecz* 
nie stanowić przedmiot zainteresowa* 
nia i pożądania każdego aktora.

Tępa ujawnił tu olbrzymią skalę swe 
go talentu. Od scen o największym na* 
pięciu dramatycznym poprzez lekką i

Z-fż S P O f Ł T l i

B ro n is ław  Czech na p ie rw szym  m iejscu
wśród państw środkowej Europy w skokach

W środę w Chamonix w konkursie sko« 
ków do kombinacji, olbrzymi sukces od* 
niósł Bronisław Czech. Zajął on czwarte 
miejsce w konkursie za trzema Norwegami, 
wysuwając się w ten sposób na pierwsze 
miejsce wśród państw środkowej Europy i 
spychając na dalsze pozycje nawet świe* 
tnych narciarzy Szwecji i Finlandii* Jest to 
największy sukces, odniesiony dotychczas 
przez Polskę na mistrzostwach świata w 
Chamonix. Dzięki temu sukcesowi, Broni* 
sław Czech, sklasyfikował się na 7«me miej* 
sce w klasyfikacji kombinacji norweskiej. 
Drugi z Polaków, Andrzej Marusarz, zajął' 
w konkursie skoków 7*mc miejsce, a w kom 
binacji norweskiej 14»te.

Ogólne wyniki kombinacji norweskiej

JĘDRZEJOWSKA, TARŁOWSKI I HEB* i 
DA W MONTE CARLO

W dniu 22 b. m. rozpoczyna się w  Monte 
Carlo międzynarodowy turniej tenisowy, 
na którym Polska reprezentowana będzie 
przez swoje trzy czołowe rakiety: Jędrzejów 
ską, Hebdę i Tarłowskicgo. Po turnieju w 
Monte Carlo, odbędzie się szereg innych 
turniejów międzynarodowych na Riwierze. 
Turnieje te stanowią trening dla czołowych 
zawodników europejskich przed meczami o 
puchar Davisa.

KURS NARCIARSKI W SŁAWSKU
W dniach od 22 do 28 b. m. odbędzie się 

w Sławsku lub Beskidzie (w zależności od 
warunków śniegowych) kurs instruktorski, 
organizowany przez III. L. O. P. Z. N.

Zgłoszenia do dnia 19 b. m. między go* 
dziną 20 a 21 w lokalu Okręgu, ul. Łycza* 
kowska 5, I. p.

Przybliżony koszt kursu, wraz zakwate* 
rowaniem, utrzymaniem i  taksą egzamina* 
cyjną, wyniesie 30 zł.

FINAŁ DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW 
LEKKOATLETYCZNYCH

Finał zimowych lekkoatletycznych dru* 
żynowych mistrzostw Lwowa, o nagrodę 
przechodnią kierownika Okręgowego Urzę* 
du W. F. i P. W. płk. Kocura, pomiędzy 
Pogonią a AZS»em, rozegrany zostanie w 
nadchodzącą niedzielę'21 b. m., o godzinie 
17<tej w hali sportowej, przy ulicy Jabło* 
nowskich 5.

Lwowski Okręgowy Związek Lekkoatle*

swobodną konwersację przechodzi 
chwilami aż do — zupełnie zresztą 
sympatycznej i nie rażącej — groteski 
Dialog płynie z zadziwiającą potoczy* 
stością.

Nie wiem, dlaczego autor nie ogłosił 
dotychczas drukiem swej sztuki. Trzy* 
małaby w napięciu nawet czytelnika. 
Chyba uczynił to dlatego, bo rości so» 
bie w pierwszym rzędzie prawo do 
kinkietów. Moim zdaniem prawo to 
mu się najzupełniej należy. W  sztuce 
jest tyle barw, tyle świateł, tyle ruchli* 
wości, że woła o scenę, aktora i kulisy. 
Powinna się dówołać najrychlej.

DR ALFRED LANIEWSKI

już podaliśmy. W konkursie skoków pier* 
wszy był Norweg Fcssur, przed Norwe* 
gicm Kaarby i Norwegiem Birgerr Ruud.

W kombinacji norweskiej o mistrzostwo 
świata pierwsze miejsce zajął Norgew Reen 
z notą 441,1 pkt. Skoki — 49,5 i 55 m. Dal* 
szc miejsca zajęli: 2) Kaarnery (Norwegia) 
nota 429,2 pkt, skoki 55 i 55 i pól m., 3) 
Valcama (Finlandia) nota 412,1 pkt., skoki 
49 i. 53,; 4) Busterud (Norwegia) nota 406,7 
pkt., skoki 52 i 57 in., 5) Meraucr (Czech.) 
nota 399,2 pkt, skoki 40 i 49,5 m., 6) Fessum 
(Norwegia) nota 394,2 pkt, skoki 54,5 i 55 
m., 7) Bronisław Czech nota 394,04 pkt., sko 
ki 48,5 i 55;5 m., 8) Sudet (Norwegia) no* 
ta 391,5 pkt., skoki 51 i 53, 9) Simunck 
(Czech.) nota 388,7 pkt., skoki 48 i 49,5.

tyczny komunikuje, żc sędziowie, którzy nic 
oddali jeszcze legitymacji do prolongaty na 
rok 1937, zechcą nadesłać je do sekretaria* 
tu LOZLA, ul. Jabłonowskich 5.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W LONDYNIE

W turnieju hokejowym o mistrzostwo 
świata w  Londynie, rozpoczętym we środę, 
startuje 11 państw: Kanada, Francja, Szwe* 
cja Polska, Węgry, Norwegia, Szwajcaria, 
Czechosłowacją, Niemcy, Rumunia i An» 
glia. Rozgrywki eliminacyjne odbywają się 
w trzech grupach, w  których rozstawiony* 
mi drużynami są: Anglia, Czechosłowacja i 
Kanada.

W grupie a walczą: Anglia, Niemcy, 
Węgry, Rumunia.

W grupie b; Czechosłowacja, Szwajcaria, 
Norwegia.

W grupie c: Kanada, Szwecja, Polska i 
Francja.

Dwia najlepsze drużyny z każdej grupy 
wejdą do półfinału. Rozgrywki toczyć się 
będą na dwóch stadionach: w Wembley o* 
raz na nowo zbudowanym stadionie w 
Harringay.

We środę odbyło się w Londynie posie* 
dzenic międzynarodowej Federacji Hokeja 
Lodowego. Zdecydowano powierzyć orga* 
nizację mistrzostw świata w roku 1938 — 
Pradze.

Mecz hokejowy Polska — Szwecja w ra« 
mach hokejowych mistrzostw świata w Lon* 
dynie, jak już donosiliśmy, rozpoczął się z 
godzinnym opóźnieniem. Pierwsza tcrcj'a_da>

la wynik bezbramkowy 0:0. Polacy grali 
bardzo ambitnie i  ofiarnie, ale nie umieli 
przełamać obrony Szwedów. W  czasie za* 
wodów zaszedł incydent, który jeszcze bar* 
dziej opóźnił zawody, mianowicie jedna z 
wielkich żarówek, oświetlających lodowisko, 
spadla i  pękła z hukiem. Zawody przerwa* 
no dla oczyszczenia toru.

W drugiej fazie gry Polacy zdobyli trzy 
bramki przez Kowalskiego, Burdę i  Woł* 
kowskiego i prowadzą po dwóch tercjach 
3.O.

W drugiej tercji Polacy wykazali dosko. 
nałą grę zespołową i większą agresywność 
od swego przeciwnika.

Mecz Węgry — Rumunia wygrali Węgrzy 
w stosunku 4:1.

Pierwszy występ Kanady na mistrzo* 
stwach świata w Londynie, zakończył sle 
zdecydowanym zwycięstwem Kanady nać 
Francją w  stosunku 12:0, a Anglia pokonała 
zdecydowanie Niemcy 6;0 (1:0, 1:0, 4:0).

Wśród w yd a w n ic tw
J. FOELDES: ULICA KOTA * RYBO, 

ŁOWCY. Książnica * Atlas. Lwów • Warsza* 
wa. 1937.' Str. 304, Zł. 7.50. — Jest znamien* 
nym dla współczesnej doby objawem, że w 
konkursach literackich — zarówno państwo* 
wy eh, jak i  międzynarodowych — coraz czę* 
ściej wyróżniają się kobiety. Największy ma* 
terialny sukces pod tym względem osiągnęła 
ostatnio literatka węgierska Jolan Fóldes, 
która na Międzynarodowym Konkursie Li* 
terackim w Londynie z r. 1936 zdobyła na* 
grodę w wysokości 100.000 zł. za powieść p. 
tyt.: „Ulica Kota*Rybołówcy“. Sukces ten 
zrobił z nieznanej dotychczas pisarki węgier* 
skicj największą sensację literatury europej* 
skiej, stawiając ją w rzędzie najznakomit, 
szych sław literackich.

Jolan Fóldes studiowała w Paryżu, mtesz* 
kając przy ulicy du Chat qui peche (Kota* 
Rybołówcy) w małym podrzędnym hotęli. 
ku. Hotelik ten, wtulony między inne, po* 
dobne mu szare domki ciasnej uliczki, sta* 
nowi też tło tej powieści. Był on bowiem 
przystanią rozbitków życiowych najrozma* 
itszych narodowości, emigrantów politycz, 
nych z bliskich i dalekich państw, spośród 
których tylko nielicznym udało się utrzymać 
na powierzchni żyda.

Wśród tych emigrantów spędziła autorka 
kilka lat, przeżywając wraz z nimi ich rado* 
ści i  troski, a potem prostym, szczerym ję» 
zykiem opisała w swej powieści zmienne ko* 
lejc ich losu. Ośrodek tej powieści stanowią 
przeżycia rodziny emigrantów węgierskich, 
a historia tych przeżyć, to zarazem dzieje o* 
statnich 15*tu lat Europy. Ten właśnie mo« 
ment, że „Ulica Kota * Rybołówcy" kreśli 
nam w przekroju tak bliskie każdemu z nas 
dzieje, stanowi obok znakomitego opracowa 
nia tematu największą atrakcyjność i aktu* 
alność powieści.

B S z ie ń  k u l t u r a l n y
„CUDOWNE DZIECKO" W SOSNO. 

WCU. W niedzielę po południu w Teatrze 
Miejskim, odbędzie się w Sosnowcu koncert 
7*letnicgo pianisty Jurka Choinka. Występ 
fenomenalnego dziecka wzbudził duże zain* 
tercsowanic w kołach muzycznych Zagłębia 
Dąbrowskiego.

CHOR DANA NA ŁOTWIE. Dwukrot. 
nym występom chóru polskiego w Konser* 
watorium w Rydze, prasa miejscowa po* 
święcą dużo miejsca, podkreślając rzadki en* 
tuzjazm, z jakim występy te przyjęła pu« 
bliczność łotewska. „Chór Dana" — pasze 
„Siegodnia" przybył tym razem w aureoli 
nie tylko europejskiej', ale z zaoceaniczną 
sławą. Wieczór pieśni polskiego chóru był 
ozdobą zimowego sezonu koncertowego w 
Rydze.

J i l

MMIEWA
ISSśWi

Chłopak znalazł się na ganku. Kurczowo trzyma- 
się poręczy a sapie a dyszy, powoli, powoli opuszcza 
się na zimny beton. Siedzi skulony i wchłania upa* 
jającą ciemność nocy. Jaka tu cisza. Tylko gardło 
sapie, a  piszczy a pieje i skronie walą jak młotami 
łup, łup, łup. A  potem chłopak zaczyna się trząść, bo 
to już pod jesień się ma i noce są zimne, jak ten be* 
ton ganku. Zaczyna padać deszcz i zimne krople 
uderzają po głowie, po rękach, po nogach, a gdzieś 
tam poza kominami szarzeje popielaty świt. Wi* 
dać już czarne krople deszczu i trzeba już wracać. 
O, jak  lekko wstawać i całkiem łatwo iść, klamkę 
nacisnąć, zamknąć drzwi za sobą. Co to się stało? 
Czy plan się nie udał i zamiast śmierci przychodzi 
zdrowie? O jak ciepło pod wytartą kołdrą. Iskier* 
ka życia błysnęła j aśniej...

I na drugi dzień chłopakowi zrobiło się lepiej. 
Zjadł połowę pomarańczy, przyniesionej mu przez 
tramwajarzowe, resztę ukradły mu dzieci subloka* 
torów. I w ogóle te dzieci kradły mu wszystko co 
tylko miał lepszego do zjedzenia. O tak!

Przez cały dzień leżał, niecierpliwie jakoś. Co 
chwilę poruszał ręką i kręcił głową w kierunku 
okna, patrząc czy nie zaciemnia się. Oczekuje nocy, 
ażeby znowu wyjść po śmierć, albo po... zdrowie. 
Lecz gdy sublokatorzy skończyli hałaśliwą dysputę 
i lampa została zgaszona — nie miał już siły wstać.

A  rano starzy rodzice ujrzeli trupa swego syna 
z ręką wyciągniętą, z oczami wytrzeszczonymi w 
kierunku dizwi. Krzyk się zrobił i lament. Zadu* 
dniły schody i ganki tupotem nóg.

Umarł już biedaczek, moja pani...
A  tak się dobrze uczył.
Sąsiadki usiłują pocieszać starych rodziców, 

którzy wcale nie wyglądają na smutnych. Siedzą ci* 
cho wpatrzeni tępo w Swoją bezsilność. N o ale 
trzeba się wziąć do roboty. Obmyli ludziska trupa, 
pięknie ubrali w nowe ubranie, co to nosił je jesz* 
cze do szkoły, zakrótkie ale chwała Bogu nie zacia* 
sne, boby trzeba było rozcinać na plecach. Nogi owi*, 
nięto w kawał czarnego klotu, przyniesionego przez 
tramwajarzowe, postawiono jeszcze jeden stół od 
Topolów, przykryto czystym prześcieradłem, ot 
i katafalk. A potem przyniósł chłopak od pana 
Zdona trumienkę z desek, niemalowaną, włożono 
do niej nieboszczyka. I tak  leży sobie ubrany w  białe 
astry, jakoże jest kawalerem niewinnym, to m u s i  b y ć

jak na wesele. W  nocy siedzą przy trumnie ko* 
biety, paciorki klepiąc, a gwarząc sennie o kłopo* 
tach swoich, o śmierci dzieci.

Oj żeby nie ta kostusia kochana, niewiadomo 
jakby to żyć na tym świecie. Przyjdzie, przytuli 
i już człowieku po twojej biedzie. Szczęśliwyś za 
cały czas i nie dbasz o nic, nie jak te bogacze co to 
śmierci się boją jak ognia i  cztyry doktory skaczą 
koło takiego. Chuchają, dmuchają, szprycami kale* 
cza, ażeby tylko jeszcze trocha żył.

Kamienica czynszowa nie widzi nigdy lekarzy 
i jakoś żyje. Przychodzą najwyżej o t jak teraz, 
śmierć stwierdzić i czasem ale to czasem do tych co 
jeszcze mają robotę. A  takie kurowanie z kasy cho* 
rych, to lepiej samemu leczyć dawnymi sposobami, 
to mięty zaparzyć, to w  dębowym liściu ze solą wy* 
kąpać, to herbaty gorącej i rumu za złotego na poty 
i jak ręką odjął.

O tak moja pani.
A  potem przyszli karawaniarze w  czarnych za­

puszczonych, połatanych mundurach i zabrali tru* 
mienkę. Ale dopiero wtedy, gdy zabijali trumnę gwo* 
ździami, wtedy jakby ocknęła się stara Mechanioka 
i runęła jak długa na trumnę. Pochwycili ją ludzie 
i trzymali mocno, szarpiącą się i  krzyczącą chrapli* 
wym jękiem. Poprowadzili a raczej ponieśli za lek* 
ką trumienką, w pochmurny jesienny dzień, gdy ka* 
mienica dzwoniła monotonnym lamentem wilgotnej
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G O D Z IN Y  PRZYJĘĆ W  RE* 
D A K CJI „D Z IE N N IK A  POL­
SK IEG O ". W  redakcji „Dziennika
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzynt. 
kat. — W Y ŁĄ C ZN IE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W ZG L Ę D N IE  żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

repertu ar  tea tró w  miejskich  
TEATR WIELKI:

Piątek, dnia .19 b. m. godz. 7.3Ó więcz.

Sobota, dnia 20 b. m. godz. 8»ma więcz. 
„Żydówka" — opera.

Niedziela, 21 b. ni. godz. 3.30 po poludn. 
„Miłość do oclenia",

Niedziela, dnia 21 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Małżeństwo"' — ceny najniższe.

Poniedziałek, dnia 22 b. m. godz. 7.30 w.

"W torek, dnia 23 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Premiera! „Madame Sans Gene", — gościna 
ny występ Ireny Eićhierównej.

Środa, dnia 24 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Madame Sans Gehe" — gościnny występ 
i reny Eićhierównej.

„CYGANERIA"
TO NIESAMOWITE WIECZORY 
A TR A K C YJN EJ Z A B A W Y

KINOTEATRY:
APOLLO: „Oskarżona" — w gl. rolach Do. 

lorcs dcl Rio i Douglas Fairbanks.
ATLANTIC: „Królowa Dżungli" w głów, 

nci roli Dorothy Lamour.
CASINO: „Niezwyciężony" z Gary Coope.

rem. .
CHIMERA: „Dzisiejsze czasy1 — Gharlie

Chaplin.
EUROPA: „Raj kobiet11 i „Tylko Ty". 
GLORIA: „Cale miasto o tym mówi", „Ma.

rżenia miłosne*1.
GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłów* 

na“ z J. Smosarską.
KOPERNIK; „Matura" i dźwiękowy doda* 

tek.
MARYSIEŃKA: „Syn admirała'1 i występy 

na scenie fakira Ak*Mek‘a.
METRO: „Rosę Marie" (Teanette Mac 

Donald, Nelson Eckly).
MUZA: „Antony Adyersc".
PAŁACE: „Słowik z Wiednia1* z Martą Eg* 

gcrt.
PAN: „Zona czy sekretarka1*.
PAX: „Nasze Słoneczko" z Shirley Tempie. 
RAJ: „Walc nad Newą11.
STYLOWY: „Ostatni Mohikanin" oraz re,

ŚWIT: „Bella Donna1* i „Człowiek dwóch 
światów".

TON: „Biały Tarzan11.
UCIECHA: „Sprawa 444" i rewia.

SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk
w  45— zł. * w
Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

FOTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1. 5. -
NOWY . JORK.

-  „ZYCIE SNEM" CALDERONA W 
TEATRZE WIELKIM. Dziś w piątek 19 b. 
m. o godzinie 7.30 po raz drugi odegrany 
zostanie wspaniały dramat Piotra Calderona 
p. t. „Zycie snem" w przekładzie E. Boye* 
go. W rolach głównych wystąpią pp.: Mała* 
nowicz, Zyczkowska, Brochwicz,' Guttner, 
Krasnowiecki, Madalióski, Stępówski. — 
Reżyseria A. Cwojdzińskiego, dekoracje A. 
Pronaszki Muzykę skomponował J. Mund.

-  OPERA -  TEATR WIELKI. Jutro w 
sobotę 20 b. m. odbędzie się ostatnie przed* 
stawienie obecnego cyklu operowego „Zy» 
dówka" z występami świetnych artystów, 
pp.: Wandy Wcrniińskiej, doskonałego te* 
nora Stanisławą Gruszczyńskiego. Romana 
Wragi j Franciszka Bedlewicza. W roli Eu. 
d?xii, wystąpi młoda śpiewaczka p. Karoli, 
na Menkerówna, będzie to równocześnie jej 
debiut na naszej scenie. Przy pulpicie dyr. 
Józef Lehrer. Reżyseruje Al. Ułuchanow. — 
Bilety do nabycia w kasie Teatru .Wielkie#

T o w a rz y s z  Jan S zc zy re k  
w  ro li p raco d aw cy...

(x) Nie zawsze „krwiopijca'* i wy* 
zyskiwaczem" jest kapitalista, fabry* 
kant, reakcjonista. Myślałby ktoś, że 
tylko tacy występują w charakterze 
pozwanych pracodawców * krzywdzi* 
cieli na sali Sądu Pracy. Czasem bywa 
inaczej.

Oto wczoraj stawał przed sędzią 
pracy tnr. Czajkowskim p. Jan Szęzy* 
rek, redaktor „Trybuny Robotniczej", 
były przewodniczący O. K. R. P. P. S., 
jeden z tutejszych- menerów j u ż  nie* 
istniejącej Ligi Obrony Praw 
Człowieka i j e s z c z e  nieistniejące 
go „fołskfrontu. Jako oskarżony, 
nie zapłaci} bowiem a n i  gro*  
s z a  o b e c n i e  b e z r o b o t n e j ,  
a w swoim czasie zajętej w sekretaria* 
cie P. P. S. biuralistce Mirosławie Wy* 
szyńskiej, za jej trwającą przez okrą* 
gły rok pracę w administracji „Try­
buny Robotniczej*1. P. Wyszyńska pi* 
sala tam adresy, inkasowała pieniądze 
i prowadziła korespondencję. Za to 
wszystko, za cały rok pracy, żąda W 
pozwie z a l e d w i e  420 zł.

Ale p. Szczyrek, socja'ł*pracodawca

M asow e wycieczki robotnicze
po Polsce

Masowe wycieczki robotnicze po 
Polsce, zainaugurowane od połowy 
lipca 1936 r., spotkały się od razu z du* 
żym zainteresowaniem wśród szerokich 
rzesz pracowniczych. Akcję masowych 
wycieczek robotniczych, po Polsce pro 
jektowanyh dla pracowników wszyst* 
kich zakładów przemysłowych na tere* 
nie Polski, zapoczątkowały wycieczki 
pracowników największych państwo* 
wych zakładów przemysłowych, za 
którymi poszło tylko parę wielkich fa­
bryk prywatnych. Dowodem zaufania 
i doceniania przez polski świat robot* 
niczy kulturalnej i oświatowej roli ta* 
kich wycieczek jest fakt, że w  okresie 
paru letnich i jesiennych miesięcy (po* 
łowa lipca — połowa listopada) wzię* 
ło w nich udział około 8.500 osób. 
.Wycieczki teoretycznie przeznaczone 
są dla pracowników umysłowych i fi* 
zyczńych, jednak daleko większe za* 
interesowanie wzbudzają one wśród 
robotników, którzy wraz z rodzinami 
stanowią przeciętnie 95 proc, uczestni* 
ków.

Zarządy poszczególnych zakładów 
przemysłowych państwowych na zapy* 
tanie skierowane pod ich adresem co 
sądzą o wynikach wycieczek odniesio* 
nych przez robotników zatrudnionych 
w  ich fabrykach, dali jednobrzmiącą 
odpowiedź, ż e  wycieczki masowe o 
charakterze krajoznawczym mają do* 
skonały wpływ na ich uczestników 
pod względem wychowawczym i wy­
poczynkowym, odrywając robotnika 
całkowicie od szarzyzny jego dnia co* 
dziennego. Dlatego też należałoby ich 
zdaniem wycieczki takie organizować 
corocznie, przynajmniej raz w miesiącu 
dla każdej fabryki.

Kierownictwo masowych wycieczek 
robotniczych na podstawie zebranych 
obserwacji i wrażeń bezpośrednich, ód* 
niesionych przez robotników, doszło 
do wniosku, że wycieczki krajoznaw* 
cze wywierają bezwzględnie wpływ 
dodatni na uczestników. Budzą one 
zainteresowanie krajem, wyglądem po* 
szczególnych miejscowości i okolic i

go oraz w składzie nut Seyfartha, ul. Aka* 
.Semicka 6.

-  BALET PARNELLA W TEATRZE 
WIELKIM. Sensacją dla miłośników tańca 
będzie występ zespołu baletowego Parnella, 
który po występach za granicą zawita znów 
do naszego miasta. Jego arcymistrzowski pro 
gram zawierać będzie 20 poematów tanccz* 
nych w olimpijskiej obsadzie z Feliksem 
.Parnellem, Żizi Halamą i Alicją Halamą na 
czele. Zespół ten wystąpi w Teatrze. Wielkim 
tylko dwa razy f .’j.'3 i 4 marca b. r.

— HARCERKI PRZED MIKROFONEM. 
Rozgłośnia Lwowska nadaje dziś, w piątek

jest nieugięty. Powiada, że powódce 
się nic nie należy, bo stosunku służbo* 
wego z nią nie zawierał,, a poza tym 
myślał, że ta (biedna, wynędzniała) 
kobieta pracuje „honorowo11.. I w o *  
gole według niego, — niebardzo tam 
pracajyała...

Co innego jednak twierdzą świad* 
kowie, z wyjątkiem jednego, niejakie* 
go Lewickiego, obecnego administra* 
tora „Trybuny". A więc zarówno red. 
S c a l a k ,  obecny p r e z e s  K. R. 
P. P. S. jak i sekretarz T. U. R. Ha* 
duch, czy woźny Tychowski, stwier* 
dzają, że Wyszyńska pracowała dużo 
i że skarżyła się na b e z p ł a t n o ś ć  
swojej pracy.

Nie pomogły też nic czynione przez 
sędziego propozycje ugody. P. 
S c z y  r e k  n i e  c h c e  g ł o d u j ą ­
c e j  n ę d z a r c e  z a p ł a c i ć nawet 
200 zł. za jej pracę... Wobec tego roz* 
prawę odroczono do przesłuchania dal 
Szych świadków.

W  imieniu powódki występuje a d w . 
dr. Matkowski.

I dzięki temu zyskują coraz szersze gro* 
ńo zwolenników.

Dotychczasowe wycieczki organizo* 
wahe były do Warszawy jako stolicy, 
Krakowa, Gdyni i Zakopanego. W 
najbliższym . sezonie przewidywane 
jest jeszcze Wilno, Lwów i szereg in* 
nych popularnych i dostępnych ze 
względów organizacyjnych miejscowo* 
śęi dla masowych wycieczek.

Z  uwagi i życzeń w sprawie prograi 
mu na tegoroczny sezon letni, nadsy* 
lanych do kierownictwa wycieczek z 
poszczególnych ośrodków robotni* 
czych wynika, że zainteresowanie Pol* 
ską jest wśród nich duże i bardzo róż* 
norodne. Ogólna opinia domaga się, 
aby wycieczki były dwudniowe, a nie 
jednodniowe, gdyż nie są wówczas 
tak męczące dla uczestników. W tym 
wypadku tylko poważną bolączką bę« 
dzie brak odpowiednich wagonów tu* 
rystycznych. Ponadto nadesłano wnio* 
s©k, aby do pociągów robotniczych 
dodawać wagon»kuchnię, który umożli 
wiłby przyrządzanie potraw w czasie 
jazdy, zmniejszając w ten sposób 
koszt wyżywienia wycieczki.

Program wycieczek masowych dla 
robotników projektowany na najbliż* 
szy sezon letni jest bogaty i urozmai* 
eony. Zrealizowanie jego zależeć bę­
dzie jednak w dużym stopniu od u* 
dzielenia wycieczkom przez władze 
kolejowe odpowiednio niskiej taryfy 
przejazdowej. Ponieważ jednak nasze 
władze kolejowe w  ostatnich latach 
tak dużo zrobiły dla ożywienia i spo* 
pularyzowania masowego ruęhu wy* 
cieczkowego we wszystkich jego od* 
mianach, należy spodziewać się, że i 
tyfh razem dla dobra sprawy ustąpią 
uprzystępniając zwiedzenie Polski naj* 
szerszym rzeszom świata robotniczego.

Wycieczka dla robotnika i jego ro< 
dżiny to wielkie wydarzenie. Nie tył* 
ko wyrywa go ona z dusznych i górą* 
cych hal fabrycznych na wolną prze* 
strzeń, ale pozwała mu rozszerzyć ho* 
ryzont myślowy i poznać nowy inny 
świat.
słuchowisko p. t. „Harcerki", opracowane 
według utworu znanej literatki J. Gamskiej, 
Łempickiej. Udział w słuchowisku weźmie 
drużyna harcerska im. R. Żółkiewskiej. — 
Początek audycji o godzinie 15.35.

— DWIE PRELEKCJE RADIOWE. Bar* 
dzo ciekawą dla tutystów pogadankę wy* 
głosi dr. Henryk Breit w  piątek o godzinie 
18.20. Mówić będzie o nieznanych terenach 
turystycznych Małopolski.

Miłośników książki zainteresuje niewątpli* 
wie .pogadanka ..Codziennie w księgarni"'. 
Którą wygłosi Zofia Bogdańska o godzinie 
18.40.

. -  DR. EDWARD BOYE, laureat Pen. 
Clubu, wygłosi we wtorek, 23*go b. m. o 
godzinie 19.30 w Kasynie i Kole Literacko* 
Artystycznym odczyt p. t. „Złoto, jedwab, 
krew i słońce (Oro, aeda, sangre y sol) Du* 
sza Hiszpanii". Dyspozycja odczytu: W 
kraju Don Kichota i Sanczo Pansy. — „O* 
kno otwarte na niebo11. — Najdziwniejszy 
naród świata — Baskowie. — Typy His:* 
panii. — „Quien dice Espana — dice todo11. 
(Kto mówi Hiszpania — mówi wszystko). 
Bilety w cenie od 40 gr. do 2 zł. 20 gr. do 
nabycia w przedsprzedaży u G. Seyfartha, 
przy ulicy Akademickiej 6, w dniu zaś od* 
czyiu przy kasie w Kasynie i Kole Literac* 
ko * Artystycznym.

-  Z POLITECHNIKI LWÓW. W sobotę 
dnia 20 lutego 1937 r. o godzinie 12.* tej od* 
będzie się w sali posiedzeń Politechniki 
lwowskiej, ul. Leona Sapiehy 12, I. p. pro* 
mocja inż. Konstantego Wojtułewskiego na 
doktora nauk technicznych.

-  KURS INSTRUKTORSKI. W d. od 22 
do 28 bm. odbędzie się w Sławsku lub Beska 
dzie (w zależności od warunków śniego* 
wych) kurs instruktorski organizowany 
przez III. LOPZN. Zgłoszenia do dnia 19 
bm. między godz. 20 a 21 w lokalu Okręgu 
ul. Łyczakowska 5, I. p. Przybliżony koszt 
kursu wraz z zakwaterowaniem, utrzyma, 
niem i taksą egzaminacyjną wyniesie 30 zl

-  ZARZĄD KOŁA 4. ZWIĄZKU RE. 
ZERWISTÓW WF. LWOWIE, przy ul. Pi. 
jarów 33 — ł. wzywa: a) wszystkich rezer. 
wistów, zamieszkałych w dzielnicy Łycza* 
kowskiej IV. do zapisywania się na człon, 
ków, b) wszystkich sympatyków Związku 
Rezerwistów do zapisywanie się na człon* 
ków nadzwyczajnych, c) członków, zalega* 
jących ze składkami, do wyrównania żale, 
głości. — 2. komunikuje, że we wtorki, 
czwartki i soboty o godzinie 19, odbywają 
się dla wszystkich — także i nieczłonków — 
w świetlicy pogadanki na temat: Komunizm, 
Faszyzm, Historia Polski, Hygiena. — 3. Za, 
prasza Panie do zapisywania się na człon, 
kinie Rodziny Rezerwistów. Sekretariat u* 
rzęduje we wtorki, czwartki i soboty od go, 
dżiny 18-20.

— Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘ. 
KNYCH. Olbrzymie zainteresowanie wzbu* 
dziła w salonach Towarzystwa Psiyjaciól 
Sztuk Pięknych we Lwowie, przy ulicy 
Dzieduszyckich 1, II. p. (gmach Muzeum 
Przemysłowego) wystawa prac znanego i 
cenionego artysty grafika i malarza Jakuba 
Glasnera z Bielska, oraz bogaty dział fo. 
tografiki wszelakich technik, mistrzów tego 
działu, jak J. Bułhaka, W. Romera, Z. Bie. 
niawskiego i A. Wieczorka. Miłośnikom 
sztuk pięknych przyniesie ta bogata i uroz* 
maicona wystawa dużo wrażeń estetycznych. 
Wystawa otwarta codziennie od 10—15*tej, 
wstęp 1 zł., akadem. 50 gr., młodzież szkol* 
na 25 gr., grupy i wycieczki — ceny zniżo*

-  ZEBRANIE NAUKOWE ODDZ. LW. 
TOW. HISTORYCZNEGO, odbędzie się w 
piątek, dnia 19 lutego o godzinie 18 w Za* 
kładzie Historii Polski U. J. K. uŁ Mickie, 
wieża 5 a, III. p. — Na porządku dziennym: 
dyr. dr. Aleksander (Szołowski: Miasto Mo, 
skwa w okresie Dymitrów Samozwańców.

-  ZWIĄZEK OFICERÓW WOJSK POL 
SKICH W ST. SP. Zarząd Okręgu VI,go 
Lwowskiego, urządza zebranie informacyjne 
wszystkich Oficerów W. P. w st. spoez., dn. 
19*go lutego, o godzinie 18*tej, w sali Zwią* 
zku, ul. Piekarska 28, I. p. Omówione zosia* 
ną: 1. Akcja obronna ze strony Związku, od 
nośnie do noweli emerytalnej, normującej 
nasze dobrze nabyte prawa. 2. Wnioski i za, 
pytania. 3. Dyskusja.

-  AKADEMICKI ZWIĄZEK MORSKL 
Oddział lwowski zawiadamia swych sympa, 
tyków, iż dnia 23*go lutego b. r. w sali 3,ej 
Laboratorium Maszyn. Politechniki Lwów* 
skiej, Lwów, ul. Piejskiego 5, o godzinie 19, 
odbędzie się wykład inauguracyjny VII*go 
kursu teoretycznego na stopień żeglarza. — 
Wykład ten wygłosi Prof. Eugeniusz Romer. 
Następne wykłady we wtorki i czwartki.

■Kurs ten przygotowuje i zaprawia uczest, 
ników do wzięcia udziału w obozach mor, 
skich AZM. Szczegóły, dotyczące zapisów, 
rozkładu wykładów, oraz inne informacje, 
podane będą w afiszach i  w lokalu AZM-, 
ul. Senatorska 6, w poniedziałki, środy j  pią, 
tki od godziny 19 do 20.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„K A S Z TE LA N A
L w ó w ,  3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 -  21

-  OFICEROWIE I LEKARZE 6 upttala 
okręgowego we Lwowie, zamiast pożegna* 
nia ustępującego Dra Skrobaczewsldego 100 
Zł. r.a F. O. N.

-  SCENA SOKOŁA IV. W niedzielę, 21 
b. m., odegrana zostanie po raz pierwszy 
we Lwowie, wywołująca salwy śmiechu, 
bogata w sploty przekonywujących sytua* 
cji, farsa w 3*ch aktach G. Kadelburga „Dro* 
ga do piekła11. — Scena Sokoła IV, (Łycza, 
kowska 99), zaprasza wszystkich Lwowian, 
łaknących szczerego, niewymuszonego hu* 
mor, na tę farsę w niedzielę o godzinie 7, 
(19 wieczorem. Bilety w  cenie od 50 gr. do 
1 zł., umożliwia każdemu spędzenie kilku 
chwil beztroskich.
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OSTATNIE ZEBRANIE ZARZĄDU 
P. Z. P. N=u.

W poniedziałek wieczorem, odbyło się 
ostatnie przed walnym zgromadzeniem ze* : 
branie zarządu PZPN. Obradom przewód* 
niczyi prezes gen. Bończa * Uzdowski. Na 
zebraniu omówiono liczne wnioski okręgów, 
które wpłynęły na walne zgromadzenie, do* 
konano podziału referatów pomiędzy człon* 
ków zarządu, oraz skonkretyzowano stano* 
wisko zarządu PZPN*u w stosunku do tych 
wniosków.

Walne zgromadzenie PZPN=u odbędzie 
się w dniach 20—21 b. m. w sali konferen* 
cyjnej Państwowego Urzędu W. F. Począ* 
tek obrad w sobotę, o godzinie 10»tej.

W sprawie meczu Polska — Rumunia, 
Związek Rumuński, wbrew swej zapowie* 
dzi, że. da odpowiedź do poniedziałku wie* 
czora, nie zawiadomił jeszcze zarządu P. Z.
P. N. o swej decyzji. Wobec powyższego, 
zarząd P. Z. P. N. skłonny jest zrezygno* 
wać z zawodów z Rumunią w bieżącym ro« 
ku, a przyjąć ofertę związku norweskiego 
na mecz Polska — Norwegia w dniu 28»go 
maj w Oslo.

W sprawie przyznania dorocznego puharu 
Min. Spraw Zagranicznych za najlepsze rc» 
zultaty klubu w zawodach międzynarodo* 
wych, nic powzięto jeszcze definitywnej u* 
chwały. Prawdopodobnie puhar M. S. Z. zo< 
stanie w bieżącym roku przyznany ponow* , 
nie drużynie K. S. Ruch (W. Hajduki), któ* 
ra osiągnęła najwięcej sukcesów międzyna* 
rodowych w roku ubiegłym. W ten sposób 
Ruch zdobyłby puchar M. S. Z .. na włas* 
ność. Wręczenie pucharu odbędzie się pod* 
czas walnego zebrania PZPN.

-  STOWARZYSZENIE KULTURAL* 
NO . OŚWIATOWE PRACOWNIKÓW 
ADMINISTR. WOJSKOWEJ D. O. K. VI 
WE LWOWIE, urządza staraniem p. Dr. J. 
Majewskiego instruktora oświaty pozaszkol* 
nej, cykl prelekcji p. t. „Pracownik fizyczny 
a ubezpieczenia społeczne". — Pierwszy wy* 
kład wygłosi p. kier. Stanisław Łuszcz, dnia 
20 lutego b. r. (sobota), o godzinie 18*tej w 
sali Zw. Podoficerów Rez., ul. Kurkowa 12. 
Wstęp wolny.

-  ZARZAD GŁÓWNY ZW. DYPLO* 
MOWANYCH ABSOLWENTÓW WYŻ* 
SZEJ SZKOŁY HANDLU ZAGRANICZ* 
NEGO WE LWOWIE, ul. Bourlarda 5, II. 
p., wzywa wszystkich kolegów, nie objętych 
jeszcze ewidencją do zgłoszenia się osobi* 
ście, względnie do podania swoich adresów, 
które w związku ze sprawą uzyskania pel* 
nych praw akademickich i tytułów nauko* 
wych przez dotychczasowych absolwentów, 
będą potrzebne dla przygotowania odpowie* 
dniego materiału.

-  Z „KOŁA T. S. L.“ WE LWOWIE 
(Sygniówka * Mała). Za inicjatywą Obywa* 
teli i Obywatelek, oraz Młodzieży ludowej 
pracującej w Sygniówce, założone zostało z 
końcem roku 1936, „Kolo T. S. L.“, z nastę* 
pującym Zarządem: pp. Marcin Jagodziński 
prezes, Piotr Prochera zastępca. Adolf Strza* 
łka bibliotekarz, Michalina Jansohnówna 
zastępca bibliotekarza, Stanisław Adam 
skarbnik, Józef Spodar zastępca skarbnika, 
Jan Biłyk sekretarz, Albert Kojat zastępca 
sekretarza, ponadto członkowie wydziału: 
pp. Stanisław Nowój, Adam Antoniszyn, 
Karol Gótt, St. Unger, Tadeusz Malinowski, 
oraz Komisja Szkontrująca: pp. Bronisław 
Kozioł, Wojciech Nawój, Zygmunt Ptaszyń* 
ski, Ignacy Zenkner, Wilhelm Gawecz, któ* 
rzy urządzają organizacyjne obchody pa* 
triotycznc i przedstawienia teatralne z nader 
pomyślnym rezultatem kasowym i morał* 
nym. Dotychczas odegrano komedię 3*ak* 
tową Bulina Stachurskiego „Bawidlo" i far* 
sę 3*aktową J. Kochanowskiego „Grunt — 
to flota", urządzono tradycyjny „Opłatek" i 
„Zabawę śledziową". Lokal „Domu ludowe* 
go T ,S. L.“, otwartyiw niedzielę i -święta, 
oraz codziennie od 4—9 wieczorem, ul. Lu* 
bieńśka 1. 10 a), w celu zapisywania się na 
członków i czytania gazet.

-  IX. KOŁO T. S. L. IM. BORELOW. 
SKIEGO przy ulicy Ossolińskich 10. ..II. p„ 
urządza w sobotę 20 b. m. o godzinie 19.15 
wieczór dyskusyjny z referatem p. Jana Pa* 
sierskiego p. t. „Młodzież w obecnej dobie", 
na który zaprasza P. T. Członków i Gośći 
przez nich wprowadzonych. — Wstęp wol* 
ny.

-  WALNE ZEBRANIE „LW. KOŁA 
TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POL* 
SKIEGO", połączone z odczytem dra Sta* 
nisława Jodłowskiego p. t. „Zasady popraw* 
ności językowej w świetle prac’ ś. p. H. 
Gaertnera i ś. p. Passendorfera", odbędzie 
się w piątek 19 b. m. o godzinie 6 po połu* 
dniu w Czytelni Zakładu Języka Polskiego 
U. J. K. (Kościuszki 9, I. p.j

-  NOWA AGENCJA POCZT. Z d. 22 
hm. uruch. się w miejscowości Targowica 
Dqiną pow. Horodepka agencję pocztową 
pod nazwą Targowica Dolna. Z dniem 25 
bm. uruchomiona zostanie w' miejscowości 
Przerośl pow. Nadworna agencja pocztowo* 
telekomunikacyjna pod nazwą .Przerośl pod 
Nadwórną.

-  PO RAZ PIERWSZY WE LWOWIE
kino „Ton" w pasażu Mikolascha wyświetla 
liita wiellęicj emocji p. t. „Biały Tarzan", z 
! rólem cowboyów Kcn Maynardem w roli 
dśwnej. Jest to pierwsza i ostatnia sensacja 

tym sezonie z Kcn Maynardem. Ken May* 
<rd jako Charles Mortimerx, jest bogatym 
• .-.łowcą bydła i zmusza swoją waleczno* 
- ł i odwagą swego niebezpiecznego wro* 

ga t jego bandę do cofnięcia się z obranej 
drogi. Walka z lwem górskim, z rozszalałym

N o w a p la c ó w k a  o ś w ia to w a
W ramach skromnej uroczystości od* 

było się onegdaj poświęcenie nowego 
lokalu Książnicy Koła TSL im. Wikto­
rii Niedziałkowskiej przy ul. Potockie* 
go 1. 50.

W  gronie dawnych uczenie zakładu 
Niedziałkowskiej, przy udziale repre* 
zentantów Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej, powitała ze* 
branych przewodnicząca p. Zofia Pora* 
tyńska, kreśląc w swym przemówieniu 
dzieje powstania Książnicy. Książnica 
powstała w 1919 r. z księgozbioru ofia* 
rowanego Towarzystwu Szkoły Ludo* 
wej przez W. Niedziałkowską po likwi 
dacji Zakładu naukowego. Dzięki nie* 
zmordowanej pracy niezapomnianego 
śp. prof. Lesława Jaworskiego zorgani* 
zowano Koło TSL. imienia W . Niedział 
kowskicj z grona dawnych Jej uczenie 
i uruchomiono Książnicę dla młodzie* 
ży. Lata płynęły — Książnica zmienia­
ła dwukrotnie swój lokal walcząc z cię* 
żkimi trudnościami finansowymi. Obe* 
cnie wzbogaciwszy swój księgozbiór bar 
dzo .znacznie, posiadając wszystkie dzic 
ła niezbędne' i konieczne dla lektury 
szkolnej — zreorganizowana, otwartą 
została w bliskości gimnazjum im. Kró 
lewej Jadwigi — i zaprasza gorąco ca* 
łą młodzież Lwowa do korzystania ze

A m ory  i przestępcze m achinacje  
gospodyni z G ajów

.(a) Na teren dochodzeń policyjnych 
wypłynęła w dniu wczorajszym spra* 
wa, która w zaciszu wiejskim wlecze 
się już prawie 19 lat. Mobilizacja w r. 
1914 powołała w szeregi Teodora Kry* 
sę, zamożnego gospodarza z Gajów 
pod Lwowem. Odchodząc na wojnę, 
Krysa pożegnał się z żoną i prosi} ją 
o staranną opiekę nad trojgiem dzieci 
i nad dużym gospodarstwem. Tułał się 
Krysa po różnych frontach i szczęśli* 
wie wychodził z okrutnej, śmiertelnej 
kośby a równocześnie żona jego za* 
warła bliższą znajomość z niejakim 
Stanisławem Powalnym, który zamic* 
szkał w jej domu i oboje zaczęli trwo* 
nić majątek nieobecnego Krysy.

Gdy umilkł szczęk oręża powróci} 
Krysa do domu, nie zdołał jednak za* 
prowadzić porządku, bo został zagar*

D oszukała  się m ęża  w  w ięz ien iu
( a )  Pelagia Obstryg, zamieszkała 

przy ul. Żulińskiego, przeżywa przy­
kre chwile, z życiowego bowiem ho* 
ryzontu znikł jej przyjaciel, Franciszek

żywiołem, oraz bohaterskie przeżycia króla 
cowboyów Kan Maynarda, we filmie „Biały 
Tarzan" stanowić będą prawdziwą przyjem* 
ność dla miłośników sportu i sensacji. Emo* 
cjonujący ten film, uzupełnia przepiękny 
dodatek kolorowo muzyczny, też po raz 
pierwszy we Lwowie.

-  WYKAZ PRZEDMIOTÓW ZNALE. 
ZIONYCH W WOZACH M. K. E„ które 
odebrać można po należytym wylegitymowa 
niu się w biurze Oddziału ruchu M- K. E„ 
Lwów, ulica Wólecka 2, I. p. w godzinąch 
urzędowych z wyjątkiem niedziel i świąt.

Kalosz męski, kalosz, teczka, odznaka stu* 
defioka nr. 569, książka reklamowa, parasol, 
broszka, rękawiczki, ołówek do brwi, ręka* 
wiczki skórkowe, beret, okulary, laska, klu* 
czyk, 2 kluczyki, pugilares, portmonetka, fla 
szka połowa, torebka dziecinna, blok szkol* 
ny, zarękawek, czapką studencka, wieczny 
ołówek, klucz, zarękawek damski, trzcina 
bambusowa, rękawiczki męskie, pugilares, 
pudełko wewnątrz andruty, rękawiczki, zarę* 
kawek, zarękawek.

P rzyjechali do nowego 
„ Hotelu Europejskiego"
Ks. Sapieha Andrzej, wl. dóbr — 2urą* 

wica, Smoleński- Roman, wl. dóbr — Ćwi. 
towa, Kociński Bogdan, wl. dóbr — Stara 
Wieś, Dr. Sledziński Stefan, wizytator min. 
— Warszawa, Stręctelski Jerzy — Jasło, 
Ciuk Eustachy, inspektor P. J. K. — War* 
szawa, Litwa Bolesław, radca min. Skar* 
bu — Warszawa, Watukicwicz Bronisław, 
adwokat — Warszawa, Dr. Liszka Kon* 
stanty, adwokat — Sokal, Inż. Solecki A* 
dam — Msżaniec, J elonek Zygmunt, urzę* 
dnik — Warszawa, Dr. Wojciccjyw Ste*

swego księgozbioru. Liczy 6 tysięcy to­
mów, przeznaczona jest dla młodzieży.

Aktu poświęcenia nowego pięknego 
lokalu dokonał dawny katecheta zakla. 
du Niedziałkowskiej ks. kanonik dr. 
Gerard Szmyd, wygłaszając przy tym 
gorące, serdeczne przemówienie, jako 
miejscowy proboszcz — wyrażając szcze 
rą radość z otwarcia placówki tak za* 
wsze potrzebnej i niezbędnej w żyoiu 
kulturalnym miasta. Zakończeniem u- 
roczystości był odczyt dr. Joanny Ko* 
nopczyny: „Trudności religijne nowo* 
czesnego człowieka", w którym prele* 
gentka- poruszyła najbardziej palące za 
gadnienia współczesnego życia i tru* 
dności wewnętrzne ludzi nowoczesnych 
— wywołując najżywszy oddźwięk 
wśród słuchaczy. Zebranie zakończone 
herbatką przeciągnęło się przy ożywio* 
nej dyskusji do późnych godzin wie* 
czornycb.

Życzyć należy gorąco nowo otwartej 
placówce jak najpomyślniejszego rozwo 
ju. Oby spełniły się pragnienia kicro* 
wniętwa, aby salka Książnicy zawsze 
pełna była granatowych mundurków 
młodzieży szukającej potrzebnej i do­
brej książki. Książnica Koła im. Nie* 
działkowskiej otwarła dla nich szeroko 
swoje podwoje — i serdecznie na mło* 
dzież lwowską czeka!

nięty w szeregi „ukraińskie" i dostał 
się do niewoli bolszewickiej, gdzie do* 
ląd przebywa. W  ostatnim czasie Kry- 
sowa sprowadziła do Sądu Okręgowe* 
go we Lwowie Stefana Muzykę, i dwu 
rzekomych braci męża, którzy stwier* 
dzili, że wrócili z niewoli, w której 
zmąrl mąż Krysowcj, wobec czego go* 
spodyni z Gajów uznaną została za 
spadkobierczynię „zmarłego" męża.

Plany matki pokrzyżował syn Iwan, 
który' z ojcem, przebywającym w Ro* 
sji pozostajc w korespondencji, a na* 
wet otrzyma! ostatnio od niego foto* 
grafię. Złożył tedy doniesienie prze* 
ciw matce na posterunku P. P. w Win* 
Jiikach, wobec czego sprawa weszła w 
nowe stadium. W  dniu wczorajszym 
zajmowały się nią lwowskie władze 
policyjne.

Kochan. Czyniła za nim poszukiwania, 
i wreszcie złożyła doniesienie, że mąż 
jej, Franciszek Kochan zaginął, aby w 
ten sposób uzyskać wiadomość o zagi*

fan, lekarz — Turka, Dr. Thcn Stefan, le* 
karz — Rzeszów, Lcwingcr I., urzędnik 
pryw. — Trzebnik, Inż. Weingarten E. — 
Stanisławów, Szancenbach Bcrtold, inspek* 
tor -  Warszawa, Dr. Hersztal Stefan -  
Kraków, Jawetzowa Aniela — Holobutów, 
Dr. Hołtcr Friedrich, profesor — Schncide* 
ńiihl, Mohrer S„ przemysłowiec — Brody, 
Gung Seweryn, przemysłowiec — Warsza* 
wa, Weinfeld M., kupiec — Łódź, Morer A., 
przemysłowiec — Wiedeń, Biilubasz Olga, 
wl. dóbr — Bialożórka.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957. Od dnia 
14 lutego do dnia 20 lutego, mają następu* 
jące apteki dyżury nocne i niedzielne:
1. Mr. FI. Blądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora 1. 3.
4. Mr. M. Ettingera, pl Golućhowskich 14.
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12.
6. Mr. 1. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4.
7. _Mr.' w . Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82,
9. Mr. A. Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50.
10. Mr. P. Mikolascha, ulica Kopernika 1.
11. Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. J. Reissowej „Sanitas", Zamarsty. 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1. 5.
19. iMr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33.
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 7'.
22. Mr. 1. Zerygicwicza, ul. Jagiellońska 12.
23. Mr. K. Zygmuntowicza, Gródecka 84.

nionym. I dowiedziała się, że obecnit 
przebywa w przymusowym, bezpłat* 
nym hotelu przy ul. Kazimierzowskiej.

EGZEKUTOR ZAATAKOWANY 
STRZAŁAMI W E FABRYCE 

W  ZAMARSTYNOWIE
(a) Rzadkie na łamach kryminalj* 

stycznych zajście notowano w dniu 
wczorajszym. Wydarzyło się ono we 
fabryce braci Czyżyków (ul. Zamarsty 
nowska 195), dokąd przybył egzeku­
tor Izby skarbowej X. z polecenia swe; 
władzy w celu przeprowadzenia zaję* 
cia za zalegle opłaty skarbowe. W  myśl 
przepisów egzekutor pokazał Czyży* 
kom urzędowy nakaz i przystąpił do 
swej czynności urzędowej. W  czasie je; 
przeprowadzania wyłoniły się między 
Czyżykami a egzekutorem pewne nie­
porozumienia, które na podłożu drażli* 
wej sytuacji przeistoczyły się szybko 
w gwałtowną sprzeczkę. W  czasie roz* 
głośnej już awantury jeden z Czyży* 
ków wyciągnął z kieszeni rewolwer i 
strzelił dwukrotnie w stronę egzekuto* 
ra, oba jednak strzały chybiły a prze* 
rażony egzekutor szczęśliwym dla sie* 
bie zbiegiem okoliczności wyszedł ca* 
ło z niebezpiecznej przygody. Bezzwło­
cznie po zajściu egzekutor zawiadomił 
swą władzę przełożoną i władze poli* 
cyjne, które wkroczyły na miejsce zai> 
ścia.

WSTRZĄSAJĄCA ŚMIERĆ ROBO* 
TNIKA MIĘDZY ZDERZAKAMI 

W A G O N Ó W
(a) W  dniu wczorajszym około go* 

dżiny 2*giej po południu wydarzył się 
na dworcu towarowym obok rampy IV 
wstrząsający wypadek. O tej porze prze 
taczano tam dwa garnitury wozów to­
warowych, którą to pracą zajmował się 
robotnik Dionizy Majdański, liczący 50 
lat. W  pewnym momencie poślizgną! 
się on na torze i upad! pomiędzy zde* 
rzaki z dwu stron nadjeżdżających wa* 
gonów. Nieszczęsny robotnik poniósł 
śmierć na miejscu. Pozostawił żonę i 
dwoje dzieci. Przybyły na miejsce le* 
karz dyżurny Potowia stwierdził 
śmierć.

WŁAMYWACZE NA UL. ZŁOTEJ
(a) Galeria nieznanych sprawców 

powiększyła się znów o tych przestęp* 
có\v, którzy ubiegłej nocy zaatakowali 
mieszkanie Franciszka Tyszkowskiego, 
urzędnika kolejowego (ul. Złota, 30). 
Włamywacze zabrali tam garderobę 
męska i damską, łącznej wartości 
1.500 zł.

PROŚBA DO DYREKCJI POCZT 
W E LWOWIE

Piszą nam z Kamionki Strumiło,wej:
W  Kamionce Strumiłowej, na przed* 

mieściu Lwowa, bo o 1 godz. oddało* 
nego od niego, mieszka mnóstwo eme* 
rytów i biedoty urzędniczej, dla któ* 
rej gazeta i list ze świata jest jedyną 
prawie strawą duchową. Niestety, 
pocztę otrzymujemy tu w różnych go* 
dżinach popołudniowych.

Dlatego na łamach dziennika zano* 
simy prośbę do Dyrekcji Poczt i Tele* 
grafów we Lwowie, by zechciala w.glą* 
dnąć w nasze położenie i aby wydele* 
gowała kontroiora, któryby na miej­
scu zbadał stosunki.

KOMUNIKAT. W  myśl rozkazu 
Komendy Koła 6 pp. Leg. Pol. w War* 
szawie z d. 30 stycznia br. Ldz. 114/37, 
zawiadamiam, że celem wyboru człon* 
ków Komendy Oddz. Koła odbędzie 
się dnia 21 lutego 1937 r. o godz. 10-tcj 
rano Walne Zebranie członków Oddz. 
Koła w lokalu Oddziału Związku Leg. 
Pol. przy. ul. Jabłonowskich 11. — W  
razie braku wymaganej statutowo ilo­
ści członków, drugie Walne Zebranie 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 
10.30 rano z tem, że uchwały zapadłe 
większością głosów na tymże Zebraniu 
będą obowiązujące. — Komendant Ko­
ła: Dziurzyński ppłk. dypl.

P O P IE R A J M Y  C E L E  I  Z A D A N I A  
1 T O W . S Z K O Ł Y  L U D O W E J .
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WALUTY
Belgi belgijskie 89.38 — 88.95, dolary a. 

merykańskie 5.28 i pół — 5.26, dolary ka« 
nadvjskie 5.28 — 5.25 i pół, floreny holen* 
derskie 289.90 — 288.20, franki francuskie 
24.69 — 24.55, franki szwajcarskie 120.95 — 
J 20.15, funty angielskie 25.96 — 25.80, gul. 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony czc. 
skie 16.30 — 15.90, korony duńskie 115.84 
— 115, korony norweskie 130.38 — 129.40, 
korony szwedzkie 133.83 — 132-85, liry wło» 
skic 24.00 — 23.50, marki fińskie 11,46 — 
10.40, marki niemieckie 124.00 — 120.00, — 
szylingi austriackie 95 — 93 i pól, marki nie* 
mieckie srebrne 133 — 129

AKCJE
Bank Polski 1C8, Warszawski Cukier 27, 

Lilpop 13 — 12 i trzy czwarte — 12.85, Sta. 
rachowice 31 i  trzy czwarte — 12.85.

PAPIERY PROCENTOWE
4 proc. poi. inwestycyjna pierwsza emisja 

64 i jedna czwarta — seria 83, 4 proc. poż. 
inwestycyjna druga emisja 64.70 — seria 
85, 5 proc. poż. konwersyjna 54, 6 proc. poż. 
dolarowa 62, 4 proc. poż. premiowa dola, 
rowa 47, poż. konsolidacyjna 51 i jedna 
czwarta, poż. stabilizacyjna 440, kupon — 
172.09.

Tendencja słabsza.

DEW IZY
Belgia 89.20 — 89.38 — 88.02, Berlin — 

212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Holandia 289.20 -  289.90 -  288.50, Kopen. 
haga 115.84 — 115.26, Londyn 25.89 — 25.96
— 25.82, N. Jork 5.28 i jedna czwarta — 
5.29 i pół — 5.27, N. Jork kabel 5.28 i pól
— 5.29 i  trzy czwarte — 5.27 i jedna czwar. 
ta, Oslo 130.05 -  130.38 — 129.72, Paryż — 
24.63 — 24.69 -  24.57, Praga 18.41 — 18.46
— 18.36, Sztokholm 173.50 — 133.85 — 
133.17, Szwajcaria 120.65 — 120.95 — 120.35, 
Wiedeń 99.20 — 9S.80, Włochy 27.88 — 
27.98 — 27.78, Helsinki 11.46 — 11.40, Mon, 
treal 529 i  jedna czwarta — 526 i  trzy czwar 
te.

Tendencja przeważnie utrzymana.
LONDYN. N. Jork 4.89 i siedem szesna, 

stych, Paryż 105.13, Mediolan 93.03, Bruk, 
sela 2903 i pół, Zurych 21.46 i jedna czwar, 
ta, Amsterdam 895 i jedna czwarta. Praga 
140 i  pięć szesnastych. Oslo 19.90, Kopen, 
haga 22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Berlin — 
12.16 i pół.

PARYŻ. N. Jork 21.48 i pół, Londyn -  
1Ó5.15, Mediolan 113, Bruksela 362.25, Zu* 
rych 490, Berlin 865.

ZURYCH. N. Jork 438 i pół, Londyn — 
21.46, Paryż 20.4Ó i trzy czwarte, Mediolan 
23.10, Bruksela 73.92 i pół, Amsterdam — 
239.60, Praga 15.28, Oslo 107.85, Kopenhaga 
95.82 i pół, Sztokholm 110.65, Berlin 176.40.

GIEŁDA ZBOŻO W A
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, owsie, mące oraz egzekutywne 
kupno żyta i lnu. Pszenica, żyto, awanso, 
wały vz cenie poza tym ceny niezmienione. 
Tendencja nadal zwyżkowa, usposobienie 
mocne. Ceny loco wagon Lwów: pszenica 
jednol. czerw. 29—29.25, zbiór. 28.25—28.50 
jednol. biała 28.75—29, zbiór, biała 28— 
28.25, żyto standart I. 23.50-23.75, II. 23.25 
—23.50. Inne kursy niezmienione

GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 litr:

mleka pełnego na miarę 0.18—0.20 zł.
mleka w but. z dost. do domu 0.24—0.26 zł.
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zł.
śmietany słodkiej kawowej 0.80—0.80 zł.

Za 1 kilogram: 
masła deser, w bloku 
masła stołowego 
masła kuchennego 
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 
za 1 kopę jaj poniżej 50 gr.

3.10-3.20 zł.
2 .90- 3.00 zł. 
2.70-2.80 zł. 
4.80-4.80 zł.
3.90— 3.90 zł.

Gsrtjce win® sHa słani
Silna fala grypy nie ominęła również 

świata zwierzęcego. Przykry i uporczy* 
wy pochód choroby dotarł do paryskie* 
go ogrodu zoologicznego i zmusił opie* 
kunów zwierząt do stosowania śród* 
ków zapobiekawczych.

Codziennie wizyta lekarska i prze* 
niesienie słoni do dobrze ogrzewanych 
cieplarń oraz pomieszczeń nie było 
dość skuteczne. Wobec tego dyrekcja 
ogrodu zdecydowała się na użycie ko* 
sztowniejszego środka. Pewnego po­
ranku po normalnej paszy zaziębione 
słonie otrzymały duże konwie napeł* 
nione gorącem winem. Trunek snąć do 
brze podziałał na senne usposobienie 
słoni, gdyż odrazu stały się raźniejsze 
i żywsze. Dawkę rozgrzanego wina u* 
żyto jeszcze parokrotnie aż słonie po 
kilkudniowej niedyspozycji przyszły do 
siebie.

- w -  KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i kino­

teatrów:
BORYSŁAW. Colosseum: „Pod dwiema 

flagami". Grażyna: „Kusicielka", Pałace: 
„Załoga".

BRZOZÓW. Goplana: „Na zgliszczach

CZORTKÓW. Casino: „Niedokończona- 
symfonia".

DROHOBYCZ. Sztuka: ,,Zapomniany 
człowiek", Wanda; „Kapryśna Marietta".

KAMIONKA STRUM. Apollo: „Ostatni 
posterunek".

KOŁOMYJA. Mars: „Nie oddam dzie* 
tka". Gwiazda; „Syn admirała".

LUBLIN. Apollo: „Papa się żeni". Corso: 
„Tajna brygada" i „Złota Rybka", Gwia* 
zda: „Dawid Copperfield" i „Piekielny wą* 
wóz“, Rialto: „Czarownica" i „Flip i Flap", 
Stylowy; „Sam Dodsworth" i Romans w 
Budapeszcie", Venus: ..Mayerling" i „Pa* 
nowie w cylindrach".

I PODHAJCE. Sokół: „Gabinet figur wo* - 
skowych".

PRZEMYŚL. Olimpia: „Szarża lekkiej 
kawalerii", Casino: „Noc w operze", Raj: 
„Miasto Anatol", Fotoplastikon: „Riwie*
iaŚTANISŁAWÓW. Teatr: „Złoty wieniec" 
Casino: „Król burleski", Olimpia: „Ma* 
ria Stuart", Urania: „Tydzień przed ślu* 
bem", Ton: „Jego złc‘a rybka", Warsza* 
wa: „Confetti" i rewia.

USTRZYKI DOLNE. Promień: „Droga 
\bcz powrotu".

Sądow ej Wiszni
STAN HIGIENY W  SĄDZIE 

QRODZKIM. Ze źródeł miarodajnych 
dowiadujemy się o fatalnym stanie lii* 
gjeny w biurach tu t  Sądu wbrew tak. 
szeroko propagowanej czystości oraz 
estetycznego wyglądu biur.. Uderza 
brpd ścian w kurytarzach i na biur* 
kaęh, które od niepamiętnych chyba

KRONIKA LUBELSKA
DZIŚ ROZPRAW A APELACYJ*. 

N A  O KRWAWE ZAJŚCIA W  KRA 
SNYWSTAWIE. Dziś, 19. b. m. przed 
Sądeip Apelacyjnym w Lublinie to* 
czyć pię będzie sprawa o krwawe zaj*- 
ścia w Krasnymstawie, które miały 
miejsqe w dniu 15 czerwca 1936 roku. 
N a hasło strajk robotnicy opuścili 
teren pracy na robotach publicznych i 
udali się pod magistrat, gdzie doszło 
do starcia z policją, w wyniku czego 
dwóch demonstrantów odniosło rany 
i jeden z nich zmarł.

Rozprawa w pierwszej instancji, w 
lubelskim Sądzie Okręgowym na sesji 
wyjazdowej w Krasnymstawie ujawni* 
ła wiele ciekawych momentów, między 
innymi ustalono, że świadków przed 
rozprawą namawiano ‘ do fałszywych 
zeznań, a nawet teroryzowano.

Wyrokiem Sądu Okręgowego ska*- 
zani zostali: Czesław Stanisław Po* 
mian, Stefan Daniel, Franciszek Cie* 
ślak i Stefan Stankiewicz — na 3 lata 
więzienia; Jan Stankiewicz i Józef Sta* 
szcuk na 2 lata i 6 miesięcy więzienia; 
Michał Wyrostek, Stanisław Korował, 
Antoni Babel, Marianna Banaszkie* 
wicz, Katarzyna Marczewska i Broni­
sława Szambelan na 2 lata- więzienia; 
Stanisław Sleboda na 1 rok i 6 rniesię* 
cy więzienia; Jan Pruszkowski vel 
Kańczukowski na rok więzienia; Pa. 
wet Wójcik, Piotr Dąbski i Antoni . 
Marszycki na 8 miesięcy więzienia; 
Władysław Latosz na 6 miesięcy wię* 
zienia oraz Stanisław Pruszkowski vei 
Kańczukowski na 1 rok domu poprą* 
wy z zawieszeniem na 3 łata; Wacław 
Chrystos na 1 rok więzienia z zawię* 
szeniem na 5 lat i Stefan Szambelan na 
8 miesięcy z zawieszeniem na 4 lata — 
reszta oskarżonych w liczbie 14 unie* 
winniono.

Na dzisiejszej rozprawie apelacyj* , 
nej oskarżać będzie wiceprokurator 
Runda. Przewodniczyć będzie sędzia 
Kowalski, a jako wotanci zasią* 
dą s. s. Czarnecki i Walewski. Spra* 
wę zaś będzie referował sędzia Wa* 
lewski. Obrony oskarżonych podjęło 
się kilku adwokatów miejscowych i 
poza miejscowych. Na rozprawie ape-

czasów daremnie czekają na pendzei 
malarza; wypadałoby przynajmniej raz 
na rok poczynić niezbędne inwestycje, 
chociażby z minimalnym nakładem ko* 
sztów, jak bielenie ścian i przystoso* 
Wanię pieców do potrzeb zimowych.

Nie mniej krytycznie pod względem 
higienicznym przedstawia się stan a- 
resztów. Wobec zwiększenia się liczby 
aresztantów, przydzielonych z braku 
miejsca z powiatów gródeckiego i ja* 
worowskiego, stan łóżek jest niewy* 
starczający (20 łóżek na 50 więźniów), 
tak, że po 2 i Więcej więźniów musi 
spać na jednym łóżku. Wobec takiego 
stanu rzeczy, urągającemu najprymi* 
tywniejszym zasadom higieny, gruźli* 
ca i inne choroby mają tu szerokie po* 
le rozwoju. Apelujemy, aby kompe* 
tentńe czynniki zainteresowały się bli* 
żej tą sprawą i niedomagania śpiesznie 
usunęły.

Z Sanoka
17.TĄ ROCZNICĘ ODZYSKANIA 

MORZA i pamięć pioniera idei mors 
skiej gen. Orlicz * Dreszera uczcił Sa* 
nok podniosłą uroczystością. W nie* 
dzelę rano odbyły się nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań. O g. 
10 w obecności pocztów sztandaro* 
wych wojska i wszystkich organiza* 
ćfi i tłumów publiczności odbvło się ną 
ulicy Kąpielowej, uroczyste przemia­
nowanie jej na ulicę gen Orlicz Dre* 
szera. Tam też nastąpiło zaprzysiąże* 
nie batalionu górskiego Obrcnv Naro* 
dowej.

W  południe w: Domu Żołnierza od* 
była się akademia.

lacyjnej prawdopodobnie oskarżeni 
nic będą obecni. Wszyscy zasądzeni 
przebywają w więzieniu.

ŚMIAŁY NAPAD BANDYCKI. 
W  nocy na drodze między Kurowem a 
Barłogami pow. puławskiego, na jadą* 
cych z cukrem Feldchendlera i Mirz* 
wińskiego Stanisława napadło 2*ch o* 
sobników, którzy po steroryzowaniu 
jadących zabrali z wozu 1 worek cu* 
kru. Policja wdrożyła dochodzenia.

Z  DZIAŁALNOŚCI MIEJSKIEGO 
ZAKŁADU GAZOW EGO. Miejski 
Zakład G azowy w Lublinie w  roku 
sprawozdawczym 1936, wyprodukował 
gazu: węglowego 971,400 mtr. sześć.; 
koksu 2.027 tonn, smoły 138 tonn; od* 
biorcami byli: odbiorcy prywat, dla go 
spoćłarstwa domowego 287.000 mtr. 
sześć., dła drobnego przemysłu 11.340 
mtr., dla fabryk 120.000, na oświetlenie 
miejslde zużyto 175.780 mtr., nadto in* 

■stytućje miejskie zużyły 30.470 mtr. i 
kolej 198.300 mtr.

MORDERSTWO PODCZAS A* 
W ANTURY. W e wsi Okszyce, pow. 
Siedleckiego, zawodowy przestępca 

. Kosieradzki Longin z Okszyc, wszczął 
awanturę, usiłując' zadać cios nożem 
Bulikowi, Janowi, co widząc ojciec te* 
goż, uderzył Kosieradzkiego kamie* 
niem W głowę, a gdy napastnik upadł, 
podbiegł do niego Fronczak Antoni i 
zadał niu kilka uderzeń kołkiem, wsku 
tek czego awanturnik Kosieradzki po 
przewiezieniu do szptala zmarł. Spraw­
ców- zabójstwa zatrzymano.

KRADZIEŻE NIEUSTAJĄ. Zno* 
wu skradziono: Tochtermanowi Józe* 
fowi (Staszica 4) futro męskie i ręka* 
wiczki, wartości 500 zł.; Szmidtowi 
Henrykowi (Zamojska 16) garderobę, 
bieliznę i inne, łącznej wartości 750 zł.; 
Ślusarskiemu Wacławowi (Wesoła 9) 
maszynesdynamo, wart. 200 zł.; Cho* 
mickiemu Janowi (Łączyńska 42) drób 
wart. 24 zł.; Rejakowi Stanisławowi 
(Lubartowska 95) 5 sztuk drzewek a* 
kacjowych wart. 20 zł. oraz we wsi 
Budzyni pow. janowskiego na szkodę 
Kurzyny Jana skradziono konia wart. 
250 zł. Poszukiwania zarządzono.

Z łizeitzowu
NAW ET N A  SALI SADOWEJ 

„GŁOW Ą M URU NIE PRZEBIJE“. 
Przed trybunałem sądu okręgowego w 
Rzeszowie odpowiadał Jan Romanow* 
ski oskarżony o dokonanie kilku kra 
dzieży i jednego napadu rabunkowego, 
oraz Julia Trojnar oskarżona o paser­
stwo.

Trybunał po naradzie skazał Roma* 
nowskiego na 2 i pół roku więzienia 
i na zamknięcie w domu dla niepopra* 
wnvcb przestępców, oraz na utratę 
praw obywatelskich i honorowych na 
lat 5. Julię Trojnar natomiast n a  6  mie* 
sięcy więzienia. Romanowski oo ogło. 
szeniu wyroku nadal utrzymywał, i i  
jest niewinny i z rozpaczy usiłował na 
sali rozpraw rozbić sobie głowę o  m u r . 

Z K o ło m y i
BARBARZYŃSKIE STRZELANIE 

PSÓW . W  czasie strzelania psów bez­
domnych na ulicach miasteczka Ober* 
tyna, strażnik gromadzki Piotr Kuź 
niak pożyczywszy strzelbę od lekarza 
weterynarii Dmytra Uhryna strzelił do 
psa wałęsającego się na rynku tak nie 
ostrożnie, ż e  śrut zamiast w  Dsa zra* 
nil wówczas przechodzącą Braktow* 
ską. Posterunek P. P. po zakwestiono* 
waniu strzelby, sprawę skierował n» 
drogę sądową.

Z Ustrzyk Dolnych
Z ŻYCIA L. M. K. Oddział Ligi 

Morskiej i Kolonialnej w Ustrzykach 
urządził akademię ku czci ś. p. Orlicz* 
Dreszera. Po akademii odbyło się wal* 
ne" zebranie L. M. K. Po przeprowadzo 
nych wyborach prezesem został obra* 
ny notariusz Włodzimierz Teleśnicki. 

Z B rzo zo w a
POŚWIĘCENIE DOMU LUDO, 

wego. W  Jasienicy Rosielnej pow. 
Brzozów, odbyło się uroczyste po. 
święcenie Domu Ludowego z udzia, 
łem starosty Andrzeja Tylko, sekreta­
rza Wydz. Pow. mgr. K. Gduli, insp. 
Kochanowicza i innych

Z Czortkoioa.
LUSTRACJA CZORTKOWA.

Przed kilkoma dniami był obecny w 
naszym mieście wojewoda tarnopolski 
dr. Alfred Biłyk, który dokonał lu­
stracji Starostwa, Wydziału Powiało* 
wego, Zarządu miejskiego oraz Urzę* 
du skarbowego. Szczególną uwagę 
zwrócił p. Wojewoda na rozwój gospo 
darczy i organizacyjny miasta jak rów* 
nież i bezrobocie.

Z B o rysław ia
BUDŻET M. BORYSŁAWIA. Na

posiedzeniu Rady miejskiej w Borysła 
wiu uchwalono budżet administracyj* 
ny miasta i przedsiębiorstw komunał* 
nych na 1937 rok, wyrażający się w glo 
halnej sumie po stronie wydatków i 
dochodów 1,313.243 zł. — Budżet zwy* 
czajny i nadzwyczajny miasta po stro* 
nie wydatków wynosi 1,166.098 zł. zaś 
przedsiębiorstw komunalnych 147.145 
zł. na co składają się budżet wodocią­
gów miejskich w  sumie 79.848 zł., oraz 
rzeźni miejskiej w sumie 67.206 zł.

Z G ródka Jag ieł.
W  sprawie onegdajszej korespon* 

dencji z Gródka Jagieł, otrzymujemy 
list, który zamieszczamy poniżej:

„Po myśli § 19 ustawy prasowej 
proszę o umieszczenie w  najbliższym 
numerze pisma „Dziennik Polski" na* 
stępującego sprostowania artykułu, 
który ukazał się w numerze 36 z daty 
5. lutego 1937 pod tytułem „Z Gródka 
Jagieł.: O ukaranie winowajców":

Nie jest prawdą, że Magistrat oddał 
mi cegielnię miejską prawie za bezcen, 
natomiast prawdą jest, że z tytułu n&j* 
mu płacę czynsz w wysokości 6.000 
złotych rocznie i ponoszę bez regresu 
do Magistratu koszty remontu w kwo*
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c ie  8.000 złotych, podczas gdy poprze* 
dni dzierżawca R. Iwanko. płacił 
czynsz w wysokości 5.200 złotych 
rocznie.

Nie jest prawdą, jakoby cegielnia 
oddana mi została pod pretekstem, że 
mi się za węgiel należy kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, natomiast prawdą jest, 
że czynsz najmu za cegielnię za okres 
dwóch lat z góry w gotówce zapłaci* 
łem.

Nie jest prawdą, jakoby nikt nie wie 
dział kiedy i komu ów węgiel został 
dostarczony, natomiast prawdą jest, że 
w roku 1936 dostarczyłem Magistrato* 
wi dla biur, szkoły i ochronki węgla za 
8.000 złotych i słupów dla elektrowni 
za 2.400 złotych, że otrzymałem zapew* 
nienie, iż cena kupna niezwłocznie zo* 
stanie w gotówce zapłacona i że do* 
tyczas zapłata nie nastąpiła. — Z  po­
ważaniem Mandel Natan.

2  Drohobycza
ECHA ZAM ACHU MORDER* 

CZEGO NA DYR. JAROSZÓW  W  
TRUSKAWCU. Michał Kobielnik, o* 
skarżony o  usiłowane zabójstwo braci 
Jaroszów, dyrektorów Zdrojów Tru* 
skawieckich został skazany na 3 lata 
więzienia.

RADNY MIASTA DROHOBY* 
CZA NA ŁAW IE OSKARŻONYCH.
Wkrótce przed Sądem stanie Michał 
Krzawiecki, ślusarz Rafinerii „Nafta“ 
w Drohobyczu, długoletni działacz ro* 
botniczy i  ostatnio radny miasta Dro­
hobycza z ramienia Z. Z . Z., k tóry od 
dnia 19 kwietnia ub. r. -pozostaje w  a* 
reszcie śledczym. A kt oskarżenia za*

INFORMATOR
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

rzuca mu występek z art. 262 par. 2 k. 
k., którego dopuścił się jako kasjer 
„Kasy Wzajemnej Pomocy Pracowni* 
ków Rafinerii „Nafta", przywłaszcza* 
jąc §obie gotówkę w kwocie 8100 zł. 
25 gr. Sensacyjny proces odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym w  Sambo* 
rze na sesji wyjazdowej w Drohoby* 
czu. . J

Z Poclhajee
(es) ZEBRANIE POWIATOWE* 

GO ODDZIAŁU KOŁA GOSPO* 
DYŃ W IEJSKICH. Pod przewodnie* 
twem przew. p. starościny Janiny Sar* 
deckiej i przy współudziale p. Heleny 
Wolskiej, czł. Zarządu Głównego Ko* 
ła G. W . we Lwowie odbyło się w 
sali Rady Powiatowej zebranie Pow. 
Koła Gosp. Wiejskich. N a zebraniu 
rozdano nagrody z konkursu dziecin* 
ców letnich (pół kołonij), które pro* 
wadziła p. Wolska, jako ówczesna rc* 
daktorka dwutygodnika „Głos Gosp. 
Wiejsk.". Nagrody pieniężne i w na* 
turze otrzymały następujące Koła: 
Polska Wola, Łęczówką, Gniłowody, 
Hnilcze, Panowice, Sobicskó, Seredne, 
Wolica, Dryszczów.

Ze Stanisławowa
DODATKOWY BUDŻET N A  R. 

1936/37 MIASTA STANISŁAW OWA 
Na posiedzeniu Magistratu pod prze* 
wodnictwem prezydenta miasta dra 
Zdzisława Strońskiego przyjęto budżet 
administracyjny dodatkowy na rok 
1936/37, tudzież dodatkowy budżet 
Elektrowni, Gazowni i Rzeźni.

Z  kolei zajmic się rozpatrzeniem za* 
projektowanych wyżej budżetów do* 
datkowych komisja finansowo-budże* 
towa.

Dnia 15 b. m. odbyło się posiedzenie 
Magistratu pod przewodnictwem wice* 
prezydenta mgr. Franciszka Kotlarezu* 
ka. Załatwiono na nim szereg spraw na 
tury gospodarczej i  finansowej. Poza 
tym uchwalono wszcząć starania w Mi 
nisterstwie Skarbu o przeprowadzenie 
pomiarów miasta.

|  O G Ł O S Z E N I A  |
S P R Z E D A Ż M IE S Z K A N IA N A U K A

W tej . rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

FORTEPIANY 
Besóndorfera i wiele innych 
na różne ceny, znakomite, 
sprzedaje, mienia, Hanak — 
Piłsudskiego 21, pierwsze 
piętro. 5103

PARCELE
budowlane, słoneczne poło* 
zenie, tanio sprzedają. Franz 
Listopada 97. 5422

Suwaki logaiytmitzne,
przyborniki,

poleca w ogromnym wyborze 
firma 1391

K0PERHICK1 i SYN
Lwów, H e tm a ń sk a  12
teł. 234-24. P. K. 0 . 143390

WILLA
jednopiętrowa, niewykoń* 
czona, z pięknym ogrodem, 
wskutek wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Zimna Woda, 
„ Warszawiaka", J. H.

5423

KRETY
na futro, sprzedam okazyj* 
nic. Grochowska 22, Racz* 
kowska. 5426

W tej rubryce zamieszcza* 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

beepłahue.

POKÓJ KAWALERSKI 
umeblowany, do wynajęcia. 
(Willa w ogrodzie). Kocha­
nowskiego 112 5412

KLATKOWY
pokój, centrum, do wynaję* 
cia. Telefonować: 113*85.

5418
POKÓJ

kawalerski umeblowany 
wchód z klatki dla osób na 
stanowiskach Wronowska 8. 
_____________________5404

POKÓJ
do wynajęcia dla 2 panie* 
nck. Zgłoszenia: Kopernika 
17, sklep elektrotechniczny. 
_____________________ 5399

SAMOTNA,
odnajmie pokój, niekrępują, 
ce wejście, umeblowany, ul. 
Kluszyńska pięć. 5400 

TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort. — 
Oglądać można między 1—3 
ul. Zyżyńska 35. 5401

TARNOWSKIEGO 2s7~
3 pokoje, kuchnia, pełny 
komfort do wynajęcia za, 
raz. 5406
LENARTOWICZA OSIEM 
do wynajęcia — 3 pokoje z 
kuchnią. 5417.

DWA POKOJE, 
komfortowe do wynajęcia, 
ul. Świętokrzyska 64- — 
dzwonić. 5415

NIEMIEC
udziela korepetycji, konwer* 
sacji. Listy: Dziennik Pol* 
ski, „Absolwent". 5402

LOKALE PRZEMYSŁOWE

LOKAL
centrum Truskawca, na ba* 
zar cukrowy (cukiernię) e* 
wentualnie magazyn konfelf 
cyjny do wynajęcia — tyl, 
ko Polakowi. Zgłoszenia: -  
Księgarnia Gzabaka, Kołoi 
myją, ul. Piłsudskiego cztci 
ry. 541(

SKLEP
towarów gospodarczych —■ 
skład nafty i  benzyny —. 
bardzo dobrze prosperują* 
cy z powodu wyjazdu sprze 
dam. Wiadomość z grzecz* 
ności: Sklep spożywczy. —- 
Na Bajki 17. 5416

K U P N O

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10

WÓZEK DZIECINNY, 
używany kupię. — Sklep że, 
lazny, Łyczakowska 4.

5397

ROGÓŻKI kokosowe
Chodniki, ceraty, maty do 
łazienek, pasty do podłóg 

najtaniej u

JANA SUDHOFFA
Lwów, Akademicka 8, Rynek 38

1422

E l e k t r y c z n e  i n s t a l a c j e

o ra z  w s ze lk ie  a r ty k u ły  e le k tr y ­
czne i  ra d io w e po bardzo niskich 
1550 cenach poleca '
STANISŁAW CHĘĆ
Lwów, Łyczakowska 4, tel. 118-55 
w* STAŁE POGOTOWIE NAPRAW

B RACIA A L BE R T YN I
posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w  różnych  fasonach i  ko lorach  

doży w y b ór n a składzie.

M EBLE S T Y L O W E
t .  j .  syp ia ln ię , ja d a ln ie  i  t .  p. 
w y k o n u je  się  na zam ów ien ie . 

W yko n a n ie  solidne, 
ceny um iarkow ane. 

Wykonują wszelkie roboty tapicerskie 
Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27

PIĄTEK. DNIA 19 LUTEGO 
630 Audycja poranna. — 7.25 (Lw.)

Program na dzisiaj. — 730 „Parę informa* 
cji". — 735 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
8.00 Audycja dla szkół. — 1130 Audycja 
dla szkół. — 1137 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Koncert Małej Orkiestry P. R. -  12.40 
Dziennik południowy. — 12.50 „Hodujmy 
króliki na mięso" — pogadanka. — 1430 
(Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Koncert rckla* 
mowy. — 15.30 (Lw.) Wiadomości bieżące. 
15.35 (Lw.) „Młodzież lwowska przed mi* 
krofonem": Słuchowisko p. t. „Harcerka" — 
według Jadwigi Gamskiej w wykonaniu 11 
Drużyny Harcerskiej im. Reginy Żółkiew* 
skiej. — 1535 (Lw.) Informator turystycz* 
ny. — 16.00 (Lw.) Program na jutro. — 
16.05 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 16.15 
(Lw.) Rozmowa z chorymi ks> kap. Michała 
Rękasa. — 16.30 „Głosy przyrody" — kon* 
cert. — 17.00 „Współczesna Portugalia" — 
felieton. — 17.15 Recital fortepianowy K. 
Krańca. — 1730 Pogadanka aktualna. — 
18.00 Wiadomości sportowe. — 18.16 (Lw.) 
Poradnik sportowy. — 18.20 (Lw.) ,2  nie* 
znanych terenów turystycznych Małopol* 
ski" — pogadanka. — 18.30 (Lw.) G. Puc* 
cini: Potpourri z op. „Madame Butterfly" 
— (płyty). — 18.40 (Lw.) „Codziennie w 
księgami" — pogadanka, wygłosi Zofia Bo* 
gdańska. — 1830 „Przegląd rolniczej pra* 
sy“. — 19.00 „Kowólik skończył służbę" — 
opowiadanie St. Baickicgo. — 19.20 , 2  ple* 
śnią po kraju". — 19.45 „Klarnet i sakso* 
fon". — 20.10 Opera Verdiego „Aida". — 
23.00 (Lw.) Muzyka lekka z płyt.

N a  p o s t ! !
Ryby żyw e, konserwy 

rybne
poleca MICHAŁ W  I R G A, 
Sienkiewicza 3 (za hotelem 
George'a). 1604

DOBERMAN
rasowy, młody, najchętniej 
dla bezdzietnych, tanio do 
sprzedania, plac Dąbrów* 
ski ego 6. 5429

MŁYN
turbinowo « motorowy przy 
szosie, 4 km. do stacji kole* 
jowej o sile 30 H. P., 3 pary 
walców — kamień holender, 
krupiak, dynamo, mieszka* 
nie, 5 ubikacji, 3 morgi łąki, 
spad wody 540, do sprzeda* 
nia. — Cena 30.000. Oferty: 
Kaczan, Korczyłów, poczta 
Zborów. 5420

WYLĘGARKI BUKEY 
aa  210, druga na 60 jaj i  wy* 
chowalnie, okazyjnie sprze* 
da Gustaw Mierzwiński, Ba* 
rysz ad Monasterzyska.

5421

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie trzypokojowe 
kuchnia, mezanin — oraz lo* 
kal jednoubikacyjny — pet* 
nokomfortowc, frontowe. — 
Mochnackiego 30. Oglądać 
wyłącznie od 11 do 13. Wia* 
domość: Dr. Weber, Po* 
tockiego 10. 5398

WYNAJMĘ
umeblowany pokój, ładny, 
słoneczny, z balkonem. — 
Piłsudskiego 3_. m. 7. 5385

KOMFORTOWY 
pokój umeblowany z uży* 
ciem łazienki, osobne wej* 
śde z przedpokoju, do wy* 
najęcia, Boczna Snopkow* 
skiej 7, m. 2, oglądać od 12 
w południe. 5340

ZAJĄCE
z ostatnich polowań 1'50, 
drób dworski — poleca 
M. WIRGA, ul. Sienkie­
wicza 3. 1604

ŁADNY POKÓJ 
utrzymanie, do wynajęcia- 
ł.-.-czakowska 14, mieszkanie 
10. 5419

LUKSUSOWE
garsoniery, dwu i trzypoko* 
jowe, łazienki, gaz, centralne 
ogrzewanie, ul. Nabiclaka 
35. Wiadomość u dozorcy.

ŁADNY
frontowy pokój - z osobnym 
wejściem, Domagaliczów 3, 
ra. 1. 5427

TRZY POKOJE 
kuchnia, pełnokomfortowe, 
ciepłe, słoneczne do wynaję* 
ciS, Murarska 34. 5428

FORTEPIANY - PIAHINA

Towai gwa­
rantowany.

MARECKI
Lwów, Batorego 7 Tel. 111-20

POKÓJ
umeblowany, osobne wej* 
ście, od marca solidnemu 
panu do wynajęcia. Zybli* 
kiewicza 41, m. 4. 5411

PRZEPIĘKNE
czteropokojowe, pelnokom* 
fortowe, wśród ogrodów — 
słoneczne, korytarzowe. — 
Telefon 217*69. 5408

KUPIĘ
młyn wodny za gotówkę o*| 
koło 12 tysięcy złotych. —' 
Zgłoszenia Józef Partyka, — 
Kołodziejów, poczta Wojni. 
łów, Stanisławów. 5424

R Ó Ż N E

POLAK « KATOLIK 
poszukuje wspólnika z go* 
tówką 250—300 zŁ w  celu 
założenia zakładu graficzno, 
malarskiego. Bliższe infor* 
macje w T*iwie „Samoobro, 
na", Lwów, Koralnieka 2.

4989

EGZAMINOWANA 
masażystka, wykonuje wszel 
kie lecznicze masaże po ee, 
nach niskich, Sakramentek 
4, Parter, m. 5. 5386

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
wania, remontowania mie* 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystotfć", Kotlar* 
ska 12/1. 616

niunini
z GDYNI

U ży w am  od szeregu lat 
i nadal stosuję do pielęgno­

wania włosów
BALSAM Mgr W.PAŹDZIERSKIEBO 

„MAG" Nr. 1
i dlatego mam takie ładne 

włosy.
ŻĄDAĆ WSZĘDZIEI 1229

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w  tekśc ie: Ną pierwszej stronie zł. 0*50. W tekście od 2—5 str. żł. 0‘70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł, 0*50. Cala pierwsza strona zł. 1,100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  z a  te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N ek ro lo g i: zł. 0-50 za mm. jedneszpałt. — O g łoszen ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05., handlowe po zł. 0’10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0-15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o ta tk i, w zm ian k i kron ika rsk ie , a r ty k u ły  

o t r e ś c i  h an d lo w e j, o so b is te  zł. l’5O za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca; Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. s  ogr. odp. R e d a k to r  od p o w ,,-  D r .  K la u d iu s z  H r a b y k
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